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Po rozwiązaniu partii komunistycznej -likwidacja lóż masońskich - W tajnych aktach lóż znaleziono rewela
cyjne dokumenty - Min. Ourczański mówi niezwykle serdecznie o stosunkach z Polską 

Bratysława (PAT). Rząd słowac
ki rozwiązał wszystkie loże wolnomu
larskie. Po wydaniu tego postanowienia 
policja niezwłocznie zajęła i opieczęto
wała lokale lóż oraz nałożyła sekwestr 
na ich majątek. 

Prasa słowacka omawia obszernie 
wspomniane wydarzenie, twierdząc, że 
jest to jedno z naj donioślejszych zarzą
dzeń wydanych dotychczas przez rząd 
slo"vacki. "Slovak" pisze m. i.: 

"Po rozwiązaniu partii komunistycz
nej, jest to drugi krok naszego rządu, 
który odbije się szerokim echem w ca
łym świecie chrzeŚcijańskim i we 
wszystkich państwach europejskich. 
Podziemna działalność lóż, pozostaj~
cych pod wpływami żydowskimi, zatru
ła życIe polityczne naszego państwa, 
gdyż ulegali im naj wyżsi funkCJonariu
sze i przedstawiciele republiki. Wpływy 
wolnomularskie oddziaływały na stron
'nictwa polityczne, urzędy, korporacje. 
organizacje gospodarcze itp. 

"Chcąc wybudować nową chrześci
jall ską Słowację musieliśmy zlikwido
wać gniazdo podziemnej, międzynaro
dowej organizacji wolnomularskiej j I 
wyciąć ' ten wrzód z życia publicznego 
Gdy kiedyś będzie mozna ogłosić mate
r~ał, jaki znaleziono w tajnych aktach 
i lokalach obrzędOWYCh wolnomularzy, 
spoJeczeństwo słowackie będzie w naj
wyżĘzym stopniu zdumione." 

Min. sprawiedliwości Durczański wy
głosił przez r.adio odezwę do narodu, 
w której oświadczył stanowczo, że rząd 
nikogo nie odtrąca, kto chce praco
wać nad budową nowej SłowacH na za
sadach sprawiedliwości chrześcijań-
skiej. • 

Równolegle z przeobrażeniem we
wnętrznym SIG_acy pragną postawić 
na nowych zasadach również politykę 
zagraniczną. Ich dążeniem będzie u
trzymanie dobrych stosunków z sę.sia
darni i z państwem niemieckim. Go
spodarcza współpraca z Niemcami mo-

s 

Przyczyny WYbuchu 
~ "Gwiazdy Polski" 

z a: k o p a n e. (P A T) Przeprowa-
. dzone dochodzenia w sprawie wybuch 
i spalenia się części powłoki balonu 
stratosferycznego doprowadziły do 
wniosku, że przyczynę. była elektryza
cja powstała przy wypuszczaniu wo
doru. 

Częściowa likwidacja obozu już na
stąpiła, a ostateczna likwidacja ma na-
stil.pić we wtorek 18 bm. . 

Katastrofa samolotu 
sanitarnego 

s z t o k h o I m, (PAT) W niedzielę 
wydarzyła się w górach północnych 
Szwecji katastrofa samolotu sanitar
nego, którym transportowano do szpi
tala chorą Laponkę. W katastrofie 
zginęła oprócz chorej cała załoga sa
molotu. składająca się z pilota, me
chanika, lekarza i 'pielęgniarki. Jak 
prz~·puszczają, powodem katastrofy 
h"la !! ~" ta mgła.. 

że przynieść Słowacji w przyszłości 
wielkie korzyści. 

"Jeśli chodzi o Polskę ,mówił min. 
Durczański, to łączyły nas z nię. zawsze 
dobre i serdeczne stosunki. Z tego po
wodu zarzucano nam często zdra
dę i dowodzono, że winniśmy szukać 
drogi do serc polskich przez Pragę, a 

nie przez Rużomberk. Nie szukaliśmy 
żadnych dróg, gdyż naszą drogę do 
Polski mieliśmy w sercach. Nasze sto
sunki z Polskę. pogłębimy i zachowamy 
wobec niej dawnę. szczerość i serdecz
ność. Wierzymy, że to co wybudowali
śmy w czasact) ciężkich, potrafimy 
utrzymać również w czas~ch lepszych." 

Rzym o żądaniach Węgrów 
R z y m. (P A T). Ogłoszono tu na- du węgierskIego są całkowicie uspra

stępujący komunikat "Informazione I wiedliwione. Chodzi tu o mobilizację 
Diplomat:ca", częściową i z.apobiegawczę., która stała 

"Zdaniem rzymskich kół odpowie- się konieczna, gdyż Czecho-Slowacja 
dzialnych, zarządzenia wojskowe rzą- nie dokonała demobilizacji, w następ-

WOJSKO MAllARADZY INDYJSKIEGO 
Maharadża Patiali, jeden z najbogatszych książąt indyjskich, dokonał ostatnio 
inspekcji swego wojska. Na zdjęciu maharadża (za dwoma oficerami w białych 

. mundurachj kroczy przed frontem oddziału piechoty. 

Wynik zawodów o puchar 
Gordon-Bennetta 

Polacy ~dobyli pierws~e, tr~ecie i piąte miejsce 
Br II k s e l a. (P AT) Ogłoszenie de

finitywnych wyników tegorocznych za
wodów o puchar Gordon-Bennetta ' Wy
wolało w Brukseli duże zd:z;iwienie. 
Okazuje się bowiem, że wbrew poprzed
nim zapowiedziom, drugie miejsce przy
pada Belgowi Thonnardowi, a nie inż. 
Krzyszkowskiem.u, czwarte zaś Francu
zowi DoIlfusowi w miejsce por. Kobla!!
skiego. W rezultac"ie Polacy zdobyli 
pierwsze, trzecie i piąte miejsce, a nie 
pierwsze, drugie, ozwarte. jak to po
pr?:ednio zapowiadano. 

Organizacja przyszłorocznych zawo
dów powierzona zostanie Polsce. 

Oficja.lne wyniki tegor'OO'l.3łjeh zawo
dów: 

L kpt. J a n u s z Antoni, inż. h
nik, balon "LOPP", 1 692 km, 33,47 gOiQz. 
lotu; , 2. kpt. Thonnard (Belgia), balon 
"S. 2.") i 463 km, 33,55 godz.; 3. inż 
Krzyszkowski, inż Łańcucki, balon 
"Warszawa 2", 144<1 km, 33,33 godzin; 
4. Dollfus (Francja) balon "Maurice 
Mallef', 1406 km, 33,25 ·godz.; 5. por. 
Koblański, por. Patalan, balon "Polo
nia 2", 1369 km, 33,45 godz.; 6. Demuy
ter (Belgia) balon "Belgica", 1 336 km, 
31,35 godz.; 7. Quersin (Belgia), bę.lon 
"Wallonie", 1 026 km. 30 godz.; 8. Crom
bęz (Francja) balon .,Flandre", 905 km, 
23,50 godz.; 9 Tilgenkamp (Szwajcaria), 
ba.lon "Zurich 3", 8U km, 2ł,50 godz. 

stwie czego Węgry znalazły się w gor
szym położeniu. 

"W rzymskich kołach odpowiedzial
nych przewidują, że dyskusje pomię
dzy Pragę. a Budapesztem będę. mogły 
być podjęte w najbliższych dniach i 
doprowadzą do pomyślnych wyników: 
przez zwrot Węgrom obszarów, zamie
szkanych w większości przez ludność 
węgierską, przez ewentualne zorgani
zowanie plebiscytów w strefach spor
nych, a wreszcie przez przyznanie in
nym mniejszościom prawa do wyboru 
swego losu." 

Wielki pożar 
na Śląsku Zaolzańskim 

C i e s z y n, 17. 10. - W B}'strzycy 
(Ślą~k Zaolzański) w:"buchi w realno
ści Pawła Supika olbrzymi pożar. 
!,tóry w mgnieniu oka objął wszyst
kie zabudowania gospodarskie wraz z 
domem mieRzkalnym. Ogień rozszerzał 
się z gwałtowną, szybkością, tak, że nie 
zdołano go nawet umiejscowić. Nie 

I tnvało długo, a z olbrzymiego gospo
darstwa pozostały tylko zgliszcza. 

Spalił się dom mieszkalny, stodo
ła i inne zabudowania wraz z żywym 
i martwym inwentarzem. Supik po-
niósł szkoclę w wysokości 40.000 zł. 
Jak wykazały wstępne dochodzenia, 
ogień został podłożony zbrodniczą. rę
kR z zemsty. (ajs) 

Schwytanie 
szpiepów niemieckich 

P a ryż (PAT). Donos~ą z Colon 
w Kanale Panamskim o aresztowaniu 
trzech mężczyzn i jednej kobiety. oby
wateli niemieckich, którzy udając się 
jako tunrści do pewnej restauracji w 
obrębie fortyfikacyj kanału, dokony
wali zdjęć fotograficznych. 

To bomby. to znowu bułki 
. P a ryż. (A TE) Z 'Madrytu dono

szą: W sobotę o godz. 15 nad dzielnicą 
zachodniq. miasta przeleciała eskadra 
złożona z 6 samolotów powstańczych. 
Samoloty te zrzucały bulki, tak jak 
w dniu 3 października. 

Trzęsienie ziemi 
w Hiszpanii 

Sa n t a n d e r (P A T) Wczoraj ranJ 
odczuto na całym wybrzeżu kanlabryj
!3kim trzy silne wstrząsy podziemne, 
które nastąpiły w kilkuminutowych od
stępach. Drugi wstrząs. najdłuższy, 
trwał około 20 sekund. 'rrzęsienie zie
mi odczuto również w San Sebastian, 
Bilbao, Santander i Oviedo. Wyrządzo
ne szkody są nieznaczne. 

Utrzymanie zarządzeń 
- War s z a w a. (Tel. wł.). Czesko

słowacki minister poczt i telegraf.ów 
zawiadomił nasze włac17.e pocztowe, iż 
utrzymuje nadal 7.arządzenie o wstrzy
maniu prywatnych-rozmów telefonicz
nych między Czeebo-Słowacją a za,
granicą. (w) 
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Wykrycie organizacyj antyfaszystowskich, kierowanych przez żyda 

R z y m. (P AT). Agencja Stefani 
donosi: 

Wykrycie organizacyj antyfaszy
stowskich, kierowanych przez Żyda 
pro. Colorn\ego oraz aresztowanie in
nych Żydów za wrogą. dla rzą.du dzia
łalność, wśród nich b. deputowanego 
Phllipsona, odbiło się szerokim echem 
w prasie włoskiej, która podkreśla, że 
działalność aresztowanych rozpoezęła 
się na długo przed wydaniem we Wło
szech ustaw rasowych w stosunku do 
Żydów. 

Colorni, który liczy lat 29 i jest pro
fesorem szkoły normalnej w Trieście 
rozpoczął swą działalność antypań
stwową w porozumieniu z międzyna
rodowym żydostwem, dwa lata temu, 
po swej podróży do Paryża, z okazji 

Docent Dr med. Benedykt Dylewski 
POWROClL 

Choroby oszo, nosa i gardła. \\ ady mowy I głos o 
Przyjmuje od ~ pp. prÓcz niedziel I świąt. 

Ud.. uj. Bi~k. Bandorskleao 12. teł .=Z·80. 
n 18233 

Amerykanie 
warmii "czerwonej" 

N o w y Jor k (PAT) Według infor
macyj, zebranych przez władze St. 
Zjednoczonych, w szeregach armii hi
szpańskiej po stronie rządu "czerwone
go" w~lczy około 2000 obywateli amery
kańskIch. Associated Press dowiaduje 
si~, że przeciwko organizacji werbujl\
o~J ochotników do armii hiszpańskiej 
me wdrożono postępowania karnego. 

Kongres kobiet arabskich 
K a i l' (PAT) W ślad za Kongresem 

Panarabskim odbył się tu kongres ko
biet arabskich. Bierze w nim udział 
okolo 500 delegatek z Libanu, Iranu Ira
ku Syrii i Palestyny. Kongres kobiet' wy
stąpi~ ~ardzo ostro przeciw polityce bry
tYJsklej w Palestynie i uchwalił iden
ty~zne rezolucje, jak i kongres panarab
skl. 

Zmiany w dyplomacji 
War s z a w a. (Tel. wł.). Długolet

ni poseł finlandzki w Polsce, dr Gu
staw Widman, opuszcza swe stanowi-

· sko. 'V końcu miesiąca J){)S. Widman 
wręczy listy Odwołujące go Panu Pre
zydentowi. Pos. Widman był jednocze
śnie akredytowany przy rządzie cze
skim w Pradze. (w) 

Anglicy 
boją się konkurencji 

L::> n d y n (PAT) Właściciele walij
skich kopalń węglowych, którzy znacz
ną część swego wydobycia eksportują za 
granicę, obawiają się wzmożonej lwn
kurencji niemieekich i polskich kopalI'! 
w~glowych. któryc~. potencjał produk
cYJny wzrósl w WynIku ostatnio doko
nanych zmian terytorialnych. W zwil\z
ku z tym wysuwane są zarówno ze stro 
ny: p~emysłowców, jak i górników bry
t~Jsklch postulaty wzmożonego subwen-

· cJonowania produ.kcji i eksportu węgla 
angielskiego. 

Komunikat japońskiego 
sztabu generalnego 

S z a n g h a j (PAT). Przedstawi
ciel japońskiego sztabu generalnego 

· tldzielił reprezentantom prasy nastę
pującrch wyjaśnień na temat sytuacji 
w Chinach południowych: . 

Większość wojsk japońskich, które 
wylądowały w Chinach południowych, 
przeprowadza koncentrację na ohsza
rze Weiyung - Poklo. Pierws7.a o
bronna linia chińska znajduje się, jak 
się zdaje, w okolicy Szeklung na linii 
kolejowej Honkong - Kanton. Roz
szerzane w Hongkongu wiadomości, 
jakoby JapOl'!czyCY przeprowadzili 
również lądowanie w okolicy Namtau, 
polegają, jak się zdaje, na błędzie, do~ 
tych czas bowiem brak w tym wzglę
dzie jakichkolwiek autentycznych 
wiadomości. 

Stan wyjątkowy w Kantonie 
T o k i o (PAT). Z Hongkongu dono

300-lecia Descartesa. Odbywał on czę
sto zagraniczne podróże VI związku ze 
"wą. działalnością antyfaszystowską. 

Col orni ożeniony jest z Żydówką 
niemiecką Urszulę, Hirschmann. By
ły deputowany Dino Philipson był do
syć znanym parlamentarzystą przed 

marszem na Rzym i jakkolwiek usu
nął się od tego czasu od życia poli
tycznego, to jednak prowadził stale 
podziemną rol]otę przeciwko ustrojo
wi Włoch. PhiJipson złączony jest 
węzłami pokrewieństwa z rodziną. Rot
schildów. 

Sytuacja na Rusi Podkarpackiej 
Pod~ial resortów m.iitisterialnych. - lłIin. Bac~yński wyje

chał do P'ragi 
u ż h o rod. (PAT.) W związku z 

akcją wojsk czeskich wspólnie z żan
datmerią przeciw partyzantom w oko
licy Berehowa została, jak się dowia
duje korespondent PAT, wprowadzo
na do walki nie tylko artyleria, ale ró
wnież czołgi i samoloty. Ludność 
miejscowa z niepokojem oczekuje dal
szych losów osadzonych w twierdzy 
w Nunkaczewie powstańców, którym 
grozi sąd polowy. 

Powódź ulotek 
Jak podaje pismo klerykalne "Ne

dela", Ruś Podkarpacka jest obecnie 
zalana ulotkami, wzywającymi lud
ność do oderwania się od republiki i 
domagającymi się samO!3tanowienia. 

.Język urzędowy 

W związku z rozdzieleniem resor
tów w gabinecie Rusi Podkarpackiej, 
donosi prasa, że językiem urzędowym 
będzie język rosyjski, zaś pomocni
czym małoruski. 

Podział resortów 
Na ostatnim posiedzeniu rządu Ru

si Podkarpackiej nastąpiło rozdziele
nie resortów pomiędzy poszczególny
mi ministrami. Premierem oraz mi
nistrem oświaty został Brody, mini
strem spraw wewnętrznych Baczyń-

ski, ministrem komunikacji Revay, 
kierownictwo agendy resortów gospo
darczych powierzono ministrowi peł
nomocnemu Fencikowi, który jest ró-

wnież delegatem Rusi do rokowań z 
rządem słowackim, kierownictwo a
gend zdrowia i opieki społecznej -
podsekretarzowi stanu drowi Woło
szynowi, kierownictwo agend spra
wiedliwości podsekretarzowi stanu 
Pieszczakowi. 

Min. Baczyński w Pradze 
P r a g a. (P AT.) Dziś rano przyle

ciał samolotem z Użhorodu min. Ba
czyński i Revay. Celem wizyty' jest, 
jak przypuszczają, 6mówienie za
ostrzającej się sytuacji wewnętrznej 
oraz spraw zagranicznych. 

Stan wyjątkowy 
Praga. (pAT.) W okręgach po

granicznych południowej Słowacji od 
Bratysławy do Koszyc ogłoszono stan 
wyjątkowy. 

Strzały do premiera 
Polska Agencja Telegraficzna dono

si z Użhorodu: 
W sobotę wieczorem do premiera 

rządu Rusi Podkarpackiej Brodyego, 
jadącego samochodem do Berehowa, 
patrol żołnierzy czeskich w pobliżu 
Hunkaczewa dał serię strz.ałów z 
ciężkiego karabinu maszynowego, na 
szczęście, nie raniąc nikogo. 

Gdy premier 7..atrzymał samochód 
i zwrócił się do żołnierzy czeskich z za
pytaniem, Jak śmią strzelać do głowy 
rządu, zQstał przez żołnierzy czeskich 
w sposób ordynarny zwymyśl.any. 

F I 

Stosunki między Pragą i Berlinem 
Wyja~d specjalnej delegacji c~esko-8łowackiej dla rokowań 

gosp J(larc~ych 
P r a g a. (A TE) Po wysłuchaniu 

sprawozdania min. spraw zagr. dra 
Chvalkovskyego o rozmowach w Niem
czech, postanowiono wysłać delegację 
do Berlina, w której skład wejdą: min. 
finansów dr Ka1fus, min. rolnictwa 
Karwas, min. handlu Feierabend i min. 
propagandy Vavreczka. 

Delegacja podejmie rokowania, do
tyczące nowych stosunków ekonomicz
nych między obu państwami i likwida
cji wszelkich zagadnień przejściowych, 
pc,wstałych na skutek przyłączenia Su
detów do Niemiec. 

W kołach oficjalnych podkreśla się, 

Trzech ministrów 
bawiło za Olzą 

C i e s z y n. (Tel. wł.). W poniedzia
łek przybyli na Ślą.sk Zaol7ański mi
nistrowie, reprezentujący resorty go
spodarcze. W skład delegacji, która 
przybyła do Trzyńca pod prze~odnic
twem wicepremiera Kwiatkowsldego, 
weszli prócz wicepremiera: min. ko
munilmcji Ulrych, min. przemysłu i 
handlu Roman, wicemin. skarbu Gro
dyń ski i kilku dyrektorów departa
mentu wszystkich trzech ministerstw. 

W TrzyI'icu powitano delegację rzą
du przed gmachem dyrekcji, po czym 
komisarz hut dyr. ~ieleniewski wygło
sił referat o aktualnej sytuacji hut 
zao17:ańskich. 

Z Trzyńca delegacja odjechała do 
Karwiny, skąd udano się do Bogumi
na, gdzie zwiedzono wielkie zakładY 
metalurgiczne "Hahna". Z Bogumina 
wicepremier Kwiatkowski i min. Ro
man odjeChali do Cieszyna, min. Ul
rych J){)został w Bogurninie, gdzie ba
da gospodarkę kOlejową.. 

Katastrofa na lotnisku 

I 

ii rozmowy Chvalkovskyego z Hitle
ł·em były bardzo przyjazne oraz zwraca 
u,",'agę na komunikat, w którym "Deut
sche Diplomatisch-Politische Korre
spondenz" stwierdza, że Niemcy nie 
żywią już żadnych zastrzeżeń w sto
sunku do czeslw-słowackiego sąsiada, 
oczekują jednak rychłego, sprawiedli
wego i definit~'wnego załatwienia żą
dań węgierskich. Droga do przyszłości 
stoi otworem. Rzesza zainteresowana 
jest w tym, aby na obszarach czeskich 
i słowackich nastąpiło uspokojenie 
stabilizacja stosunków. 

Nieszczęśliwy wypadek 
na kopalni 

. M.ysłowice, 17. 10. - W pod
zl~mlach kop. "Mysłowice" w Mysło
WIcach wydarzył się śmiertelny "Wypa. 
dek górniczy. Ładowacz 33-letni józef 
Piekarski z Małej Dąbrówki (Młyńska) 
uderzony został w plecy stemplem że
laznym tak silnie, że doznał złamanIa 
kręgosłupa pon08zą.c śmierć na miej
scu. Zwłoki zabitego górnika umie
szczono w kostnicy lecznicy brackiej 
w Mysłowicach. (ajs) 

Manewry armii rumuńskiej 
B u kar e s z t (PAT), W poniedzia

łek rozpoczęły się na obszarach Covur
lui i Tecucci, między Besarabią i Moł
dawią, wielkie manewry armii rumuń
skiej z udziałem lotnictwa. W mane
wrach bierze udział król Karol, woje
woda Michał oraz kilku przedstawi
cieli rządu. 

Zmarł Kautzki 

S7.ą, iż w J{antonie ogłoszony zostal D e t r o i t (PAT). Na 
stan wyjątkowy, a liczba uchodźców le tnisku nastąpiło dr.iś 
? tego miasta, którzy schronili się w dwóch samolotów. Pit:cill 
głąb kraju, przekracza 500 tysięcy. , zostało zabitych. 

Amsterdam (PAT). Zmarł tu VI 
wieku lat 84 Karol Kaufski, jeden z 

tutejszy~ czołowych teoretyków marksizmu. 
zde~zell1e I Kautski osiadł w Amsterdamie Jeszcze 

pasazerów . [Jrzed przyłączeniem Auetrii do Rze
I szy. 

Angielska para kró~ewska 
nie przyjedzie 

Waszyngton (PAT). Zarówno 
w Białym Domu jak i w departamen
cie stanu twierdzą, iż dotąd nie otrzy
mano oficjalnie żadnych informacyj o 
zamierzonej rzekomo wizycie brytyj
skiej pary królewskiej w St. Zjedno
czonych z okazji pobytu w Kanadzie. 
Ambasada brytyjska w Waszyngtonie 
nie otrzymała również żadnych wiado
mości w tej sprawie. 

Stan zdrowia 
prezydenta Ataturka 

S t a m b u ł (PAT). W dzisiejszej 
prasie południowej ogłoszono nastę
pujący komunikat w sprawie stanu 
zdrowia prezydenta Ataturka: 

Cierp~enie wątroby prezydenta, któ
re miało dotychczas przebieg normal
ny, pogorszyło się nagle ' w ciągu nie
dzieli, czego objawem było stale wzra
sta.iące osłabienie, zaburzenia nerwo~ 
we oraz zakłócenia w systemie trwa
wienia. W poniedziałek około godz. 
10 rano zaznaczyła 'się lekka popra
wa. Zdaniem jednak lekarzy, pod 
których opieką znajduje się prezydent, 
stan jego zdrowia naleźy uważać w 
dalszym ciągu za poważny. Zapowie
dziano wydawanie dalszych komuni
katów o przebiegu choroby. 

Kto zabił 
inż. Gierszewskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.)". Śledztwo 
w sprawie zabójstwa. inż. Gierszew
skiego, prowadzone przez sęd~iego Bi
gelmajera, bliskie jest ukończenia. Nie 
przyznającą się do zabójstwa brata 
Julię I{ucharską. osadzono na Pawia
ku i nikt, nawet obrońca, nie jest do 
niej dopuszczany. Do ukończe
nia śledztwa żadne nowe szczegóły 
spraw V WMz z wynikiem ekspertyzy 
rusznikarskiej rewolweru nie będą o
głaszane. 

Akt oskarżenia ma być sporząazo
ny przez prok. I{irschtenberga. bezpo
średnio po zakOllczeniu śledztwa, po 
czym natychmiast wniesiona będzie 
sprawa do sądu. (w) 

Konqr.es żywego słowa 
F r a n k f u r t n[M. (PAT) W uni

wersytecie J. W. Goethego obradował tu 
pierwszy międzynarodowy kongres ży
wego słowa pt.: "Glos i Wymowa", . 

Kongresowi przewodniczył prof. Do
nisch, intendent krótkofalowej rozgło
śni w Berlinie. 

Obrady kongresu toczyły się w ł~ 
sekcjach i objęły całokształt zagadni~ 
nia: śpiew, dykcję sceniczną, wymowę 
prelegentów, film dźwiękowy, płyty gra
mofonowe, fizjologię glosu etc. 

Z ramienia polski na Kongres wij&
chali prof. śląskiego konserwatorium 
muzycznego w Katowicach pp. stanisła
wa Korwin-Szymanowska i Bronisław 
Romaniszyn. prof. konserw. warsz. n. 
RuŁkowski. radca Tad. Najzner i SL 
Lidzki Ślec1ziński z Min. W. R. i O. P. 
oraz p. Jadwgia Turowiczówna z Pań
stwowego Instytutu Sztuki Teatralnej. 

., Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
speeJ. ~horóh skór. wen er. ' mOl'zopł~loW7~h I 

I L6dź, 6 Sierpnia 2, teL 118-31. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedziel". 9-12. 

n 15 01111 
• 

Za duszę 
śp. prezesa Bartoszewicza 

War s z a w a, 17. 10. / - W nie
dzielę dnia 16 bm. w kościele Zbawi
ciela w \Varszawie z inicjatywy Ko
mitetu Głównego Stronnictwa Naro
dowego zo~tała odprawiona msza św. 
za spokój duszy śp. Joachima Barto
szewicza, b. prezesa zarządu głównego 
Stronnictwa Narodowego, jednego z 
najwyhitniejszych i najbardziej zasłu
żonych przywódców ruchu narodo
wego. 

W najbliżRzą zaś środę dnia 19 bm. 
staraniem polskich organizacyj z Ru
si, w których śp. Joachim Bartosze
wicz odgrywał dominując:;!. rolę jako 
założyciel i naczelny redaktor "Dzien
nika Kijowskiego", pierwszy prezes 
POlskiego Komitetu 'Wykonawczego na 
Rusi, członek zarządu głównego Pol
skiego Towarzrstwa Opieki n{ld Kre
sami, patron Związku Akademickiego 
"Polonia" w Kijowie itp., zostanie OU
prawiona msza św. W kościele św. 
Krzyża w \Varszawie. 

\V najbliższym czasie projektowana 
.fest w stolicy akademia żalobna ku 
czci tego wielkiego Polaka (s} 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Od Polski wiele zależy 
Po wojnie światowej obszarem naj

większego w Europie napięcia politycz
nego stał się - jeśli pominiemy ogni
ska przejściowe, takie jak Hiszpania, 
oraz zaostrzają.cą. się rywalizację mo
carstw na Morzu Śródziemnym, - dłu
gi pas ziemi, obejmują.cy od północy 
państwa skandynawskie i bałtyckie, 
po środku Polskę i kraje basenu 'nad
dunajskiego, na południu zaś kraje 
bałkańskie. 

Ta "Zwischeneuropa", jak ją. Niem
cy nazywa.ią., sięgają.ca od północnych 
kral'lców Skandynawii poprzez Bałtyk 
do Adriatyku, lVIorza Czarnego i Egej
skiego, a obejmują.ca państwa bądź 

niewielkie, bądź też, jak Polska, do
piero odLmdowują.ce swój byt samo
dzif'lny we wszystkich dziedzinach, -
znalazła się między młotem odradza
j ą.cej się zaborczości germańskiej a 
kowadłem imperializmu "czerwonej" 
Moskwy, posługują.cego się hasłami 

rewolucji komunistycznej i tą. drogą. 

l:udują.cego swe wpływy. 

Niebezpieczeństwom, stąd wynika
jącym, państwa, o których mówimy, 
starały się zaradzić przy pomocy róż
nych sojuszów, układów, porozumień. 
Kraje najbardziej w owej "Międzyeuro
pie" zagrożone, mianowicie położone 

w jej środkowym odcinku, natrafiły w 
tym względzie na sukurs Francji, któ
ra, czując sama' niebezpieczeństwo 
odżywają.cej w szybkim tempie 
potęgi niemieckiej, zawarła z nimi 
szereg układów o charakterze re
asekuracyjnym; wśród nich naj waż
niejszymi były przymierze francusko
polskie i francusko-czesko-słowackie. 

Z innych porozumień wymienić należy 
pakt polsko-rumuński, postanawiający 
wzajemną.. pomoc w razie agresji ze 
stroIlY Rosji Sowieckiej oraz związek 
pal'istw naddunajskich, tzw. Małą En
tentę, skierowaną ":0 prawda głównie 
przeciw zapędom rewizjonistycznym 
Węgier, ale pomyślaną zarazem jako 
pewna całość polityczna, mają..ca 

wzmocnić pozycję poszczególnych, w 
skład jej wchodzących, krajów. 

Mała Ententa stała się później wzo
rem dla utworzenia się nowego zespo
łu: Ententy Bałkańskiej, którego po
wstanie stało się możliwe z chwilą za
łagodzenia dotychczasowych przeci
wiellstw między Bułgarią a Jugosławią, 
Rumunią a Bułgarią oraz Turcją. a 
Grecją.. Na północy zaznacza się ten
dencja do zbliżenia państw bałtyckich 
-, wreszcie powstaje coś w rodzaju 
Ententy Północnej, obejmują.cej kraje 
skandynawskie i Finlandię, a stawia
ją.cej sobie za cel utrzymanie neutral
ności w razie rozgorzenia wojny mię
dzy dwoma wielkimi blokami państw 
europejskich. 

i oba te cele udaje się jej w krótkim I kraju sudeckiego od Czecho·Słowacji. 
czasie w znacznym stopniu uskutecz- Druga metoda przyniosła im już jako 
nić. Narzędziem działania Berlina jest owoc gospodarcze uzależnienie szeregu 
tu z jednej strony zasada narodowo- pal'lstw, w szczególności Węgier, Ru
śCiowa, dą.żenie do zjednoczenia wszy- munii, Jugosławii, Bułgarii, w dużej 
stkich Niemców w granicach Rzeszy, mierze tal{że Grecji i Turcji. Za 
z drugiej ekspansja ekonomiczna, pod- tymi oddziaływaniami gospodarczymi 
bijają.ca slabsze gospodarczo organi- Idą także polityczne, które wyraziły się 
zmy. m. i. w rozluźnieniu dotychczasowych 

Przy pomocy piel'wszego z tych węzłów między Jugosławią. a Francją. 
środków Niemcy doprowadziły do "An- ora~ we wzroście wplywów niemiec
schlussu" Austrii oraz do oderwania kich w Rumunii, gdzie ścierają. się one 

NA.D TRUMNA, ZAMORDOWANRGO GENERAT.,A BUŁGARSKIEGO 
Król Borys bułgarski oddaje szczątkom tragicznie zmarłego szefa sztabu .gen 

Pejewa ostatnie honory. 
C!222!! _ 

" Troska" więcej, niż podejrzana 
a 1'nies~anie się clo 'łlas~yc1t stosunków t()ewnętr~llych 

i gro~enie Polsce 
Niejednokrotnie już w ostatnim CUl- dla jego tężyzny narodowej - właśnie 

sie przytaczahśmy w sprawie Słowa- o świadomość d y s p r o p o r c j i s i ł, 
cji, Rusi Podkarpackiej i WQgier głosy wyrażającej się po stronie Rzeszy choć
niemieckiej prasy gdal1skiej, bo na jej bv w liczbie 78 milionów ludności na 
łamach wypowiada się jasno te myśli, M~O kilometrach kwadratowych, a po 
które w gazetach, wychodzą.cych w Rze· stronie polskiej w 35 milionach na 390 
szy, pojawiają się w postaci celowo za- tysiącach kilometrów kwadratowych. 
woalowanej. Podział ról jest widoczny. Z tej świadomości dysproporcji sił 

Świeżo znowu organ Senatu gdań- wypływają. dla nas Jasne wnioski, wy
skiego "Danziger Vorposten" piórem raźne obowiązki oraz dążenie politycz
A. Reissa charakteryzuje metodę poJi- ne do takiego zorganizowania Europy 
tyki niemieckiej w momencie bieżą.- z.achodniej i środkowej, by stworzona 
cym. Polityka niemiecka wysuwa "za- została równowaga europejska na no
sadę samostanowienia o sobie naro· wych, realnych podstawach. 
dów", o której zdaniem p. Reissa "nie 'Własny realny interes był zawsze 
mówi się w polskiej opinii publicznej, myślą. przewodnią polityki niemiec· 
a mówi się natomi.ast o konstelacjach kiej. Jeżeli ona dzisiaj powiewa sztan
politycznych, o ugrupowaniach mo- darem samostanowieni.a o sobie naro
carstw i o równowadze europejskiej". dów, czyni to również nie dla zasady, 

Przy tej sposobności "Danziger Vor- nie dla idei, lecz z tej przyczyny, że to 
posten" sarka na "wyobrażenie, które jej w chwili bieżą.cej potrzebne jest ja· 
się wydaje konieczne" ("Zwangsvorstel- ko środek do niemieckiego celu, prze· 
lung") większości Polaków, że "naród de wszystkIm do stworzenia na Rusi 
polski nie może w żadnym wypadku Podkarpackiej zawiązku Ukrainy, słu
pozostać w tyle za narodem niemiec- żącej Rzeszy gospodarczo i politycznie. 
kim", co "narzuca mu bezwzględnie O wartości ~Iebiscytów w krajaCh o ta
wrogi stosunek do niemczyzny". We- kim ch.arakterze i poziomie cywiJiz.a· 
dług p. Reissa naród polski ma "cho- cyjnym wielkiej części ludności, jak 
robliwe przekonanie, że Niemcy są mieszkańcy Rusi Podkarpackiej, mają. 
przeciwnikiem Polski i że dobrą jest niewątpliwie w rzeczywistości "przy 
każda polityka, trzymają.ca naród pol· drzwiach zamkniętych", takie same po
ski na froncie przeciwniemieckim". jęcie w Gdańsku, czy Berlinie, jak w 
Stą.d wniosek: Poznaniu i Warszawie. 

Gwałtowny rozrost zbrojeń niemiec
kich, równocześnie zaś widoczne 
zmniejszenie się parcia sowiecko-ko
munistycznego na Europę, wywołane 

głównie wydarzeniami na Dalelsim 
Wschodzie, powoduje w tym systemie 
poważną. zmianę. Mianowicie Francja 
i Czecho-Słowacja, uważając, że dotych- ,.Jete+i ma dojść do szcz~rej współ-

pracy między narodami polskim i niemiec
czasowe· układy nie zapewniają.. im kim. musi ten chorobliwy pogląd zniknąć. 

Troska polityki niemieckiej i sufle
rowanego z Berlina organu Senatu 
gdallskiego o samostanowienie o sobie 
narodów jest dla każdego trzeźwo na 
rzecz patrzą.cego więcej, niż podej
rzana. 

należytego bezpieczeństwa, zawierają. n z ą d P o I s k i ma ś r o d k i i m o t I i-
w () Ś c i do usunięcia chorobliwych poglą· 

dodatkowo pakty wojskowe z Rosją. dów. Im b a r d z i e j drastycznie będą 
Sowiecką.. \V następstwIe zaś układu a t o s o w a n e t e ś r o d k i, tym lepiej dla 
o nieagresji, podpisanego na lat 10 wgp~!czeSnOści i przyszlości obu naro· 
między POlską. a Niemcami, następuje d w. 
na tym odcinku ol:lprężenie. I ~oń?owa su?esti~ orga.nu Senatu 

I gdanskIego, mIesz.a]ą.ca SIę w we
wnętrzne stosunki państwa polskiego, 

Równocześnie jednak polityka Trze
ciej Rzeszy z ogromnym impetem zwra
ca się do ekspansji w kierunku basenu 
naddunajskiego i w ogóle południowe
go wschodu Europy. Jej dążeniem jest 
zniszczenie na tych obszarach wpły
wów francuskich, a także, mimo ist
aienia osi Berlin-Rzym, włoskich. -

jest w zuchwalstwie swym tak - "dra
styczna" i "chorobliwa", że nie wyma
ga żadnej odpowiedzi. 

Jeżeli zaś chodzi o stosunek narodu 
polskiego do niemieckiego, każdemu 
u nas nawet prostaczkowi wiadomo, 
że nie chodzi o wrogość czy niewrogość, 
o "niepozostawanie Polski w tyle z.ą. 
narodem niemieckim", lecz chodzi, 
przeciwnie, - niezależnie ~rl sr.acunku 

A zuchwalstwu przytoczonej wzwyż 
sugestii "Danziger Vorposten" dorów
nywa drug.i, również w tej sprawie nie
wą.tpliwie inspirowany przez Berlin 
dziennik gdański "Danziger Neueste 
Nachrichten" grożą.c Polsce i Węgrom 
w sprawie niemiecki.ch w niej mniej
szości narodowych - "pouczającym 
dostatecznie losem Czech od wojny 
światowej aż do z.awarcia pokoju w 
Monachium" .... 

Otwarcie i brutalnie! Czy to oczer
niania państwa polskiego i jawne mu 
się odgrażanie otworzy u nas oczy tym, 
którzy prawdy wciąż jeszeze nie Jr'i
dza.? 

z coraz większym powodzeniem z fran
cuskimi. 

Odebranie Czech o-Słowacji jej gra
nic naturalnych od strony Rzeszy Nie
mieckiej oraz zwężenie do minimum 
jej obszaru państwowego pozbawiło 

kraj ten wartości militarnej; politycz
nie i gospodarczo dostał się on w orbi
tę przemożnych wpływów niemieckich; 
kierownicy jego zresztą. nie próbują., 
na razie przynajmniej, bronić się 
przed tym uważają.c widocznie opór 
za niemożliwy. Pozycja Fra'ncji w 
całym obszarze od Bał Łyku po Adria
tyk i Morze Czarne została znów po
ważnie poderwana, okazało się bowiem, 
że Paryż w rozstrzygającej chwili u
legł naciskowi niemieckiemu i nie wy
stąpił w obronie swego zagrożonego 

sojusznika, wskutek czego zresztą. go 
utracił. Równocześnie Włochy, dla. 
których już "Anschluss" Austrii był po
ważnym ciosem, musiały biernie pa
trzeć, jak ich partner z "osi" czyni dal
szy wielki krok w opanowywaniu ba
senu naddunajskiego i w swym pocho
dzie na Bliski Wschód. 

O bezsile, jaką. z różnych przyczyn 
wykazała Rosja Sowiecka, której w 
tych przełomowych momentach w Eu
ropie po prostu nie było jako czynnika. 
jakiejŚ siły politycznej czy militarnej, 
- już pisaliśmy osobno. 

Tak wyglą.dają. rzeczy w chwili o
becnej. Czy mamy z tego wycią.gną.ć 

wniosek, że Europa, w obecnym zaś 
okresie przynajmniej n a s z a część 

kontynentu europejskiego, ta, której 
przedmiotem są niniejsze rozważania, 
zmierza nieuchronnie do ugruntowa
nia się dominującego stanowiska Nie
miec w zakresie politycznym, gospo
darczym i wojskowym? Mimo powagi 
położenia są.dzimy, że nie ma po
wodu do takiego aż pesymizmu. Wiele, 
bardzo wiele zależy pod tym względem 
od stanowiska Polski oraz od jej siły; 

państwowej i narodowej. Szczerze pra
gną.c pokojowego, unormowanego 
współżycia ze swym sąsiadem za
chodnim i uznając jego konieczności 
życiowe (np. w zakresie kolonij, 
bez przesądzania oczywiście rozległo
SCI tej sprawy), nie może ona. 
obojętnie patrzeć na niemieckie dę.
żenia do hegemonii w Europie, -
nie może być bierna wobec tych dą

żeń nie tylko z tego powodu, że za
mknęłyby one naszemu krajowi wszel
kie możliwości rozwojowe na przy
szłość, ale i dlatego, że na dalszą metę 
zagroziłyby poważnie jego niepodle
głości i bytowi narodowemu. 

Celem polityki polskiej musi być 
stworzenie w Europie nowej równo
wagi politycznej, która by postawiła 
tamę zarówno dą.żeniom hegemonicz
nym Niemiec czy Sowietów - boć 
obecny bezwład kolosa rosyjskiego nie 
koniecznie musi mieć trwały charak
ter -, jak próbom narzucenia slab.. 
szym krajom dyktatury kilku mo
carstw wrodzaju odgrzebywanego znów 
"paktu czterech", Na tej drodze Pol
ska spotk,ać się musi zarówno z pan
stwami Europy środkowo-wschodniej, 
którym droga jest ich niez·ależność, jak 
i z tymi kolami opinii w krojach za. 
chodnich (łą.cznie z Włochami), które 
zdają. sobie sprawę, że mirażami "pak
tu czterech" nie odwróci się realnego 
n iebezpieczeństwa dyktatury Berlin&, 
choćby on nawet do tego "paktu" for
malnie należał. 

Komentarze zbyteczne 
Prasa śląska. donosi z Rybnika: 

"W je<lnym z majątków w powiecie ra
ciborskim na Śląsku Opolskim pracowa.ł 
19·1etni obywatel polski, Sitek, pochodzący; 
z powiatu rybnickiego. Hitlerowcy nama ... 
wiali go, ateby się zapisał do ich organi
zacji, a gdy temu odmówił, został przez 
umundurowanych hitlerowców pohlty do 
nieprzytomności, a następnie :Ga wleczony 
na. granicę, gdzie go porzucono po stronie 
polskiej." 

Komentarze zbvte!'.7.U.Q. 
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Nowy wakans w rz~dzie (hamberlaina _~. 

Zmarł minister dominiów lord Stanley - Przed rekonstrukcJ"ą rządu do }~~~a~ek~~~~iafao~~ó\i nz~ab~~i~~.p~r~~~~~ 
, bowama na te towary sa 5ardzo W'lelkle. 

L o n d y n (ATE). Zmarł w jednym 
ze. szpitali londyńskich minister domi
niów lord Stanley. Minister bawił latem 
w Kanadzie celem otwarcia wystawy w 
Toronto. P"Odczas tej podróży minister 
zwichnął sobie nogę, przy czym odezwa· 
ła się rana z czasów wojny światowej. 
Lord Stanley powrócił w końcu wrze
śnia do Anglii i został umieszczony w 
szpitalu. Po przejściowej poprawie stan 
je.go zdrowia uległ nagIemu pogorsze
nm. 

Pogrzeb lorda Stanleya odbędzie się 
we wtorek w Knowsley, słynnej rezy
dencji hrabiów Derby. 

L o n d y n (ATE). Wskutek śmierci 
m!n.i.str:~ dominiów lorda Stanleya i dy
mISJI pIerwszego lorda admiralicji Du ff 
Coopera, wakują w chwili obecnej dwie 
teki. W kolach politycznych wyrażają 
przypuszczenie. że natychmiast po 
swym powrocie premier Chamberlain 
przeprowadzi w poJowie tygodnia re
konstrukcję gabinetu. Rekonstrukcja ta 

" nędzie daleko idąca, ponieważ ustąpić 
jeszcze mają z powodu zlego stanu zdro·· 
wia lord Hailsham. prezes rady tajnej i 
lord Maugban, lord kanclerz. 

.W sferach dobrze poinformowanych 
tWIerdzą, że pierwszym lordem admira
li~ji będzie mianowany ppłk John Col
vIlle, sekretarz finansowy kanclerstwa 
skarbu. Cieszy się on wielkim zaufa
niem pre'miera i uchodzi za obdarzone
go dużymi zdolnościami polityka młod
szej generacji partii konserwatywnej, 

Poza tym utworzenie nowego mini· 
sterstwa "służby narodowej" zdaje· si~ 

~ O BY cło I kl. Do_ej Loterii 
poleca szczęśliwa kolektura 

Władysław Billert, Poznaó.. św. Marcin 19. 
Ciągnienie :' IŻ 19 października. 11. losu 10,- zł. 

Los <;III. BiUcrta, to pewna wygrana. 
PozanueJscowe zamówienia załatwia się 

natychmiast. dg 3505/6 

Na uchodźców zza Olzy 
złożono w administracji naszej następują

, ce- ohaTy'; 
Dr Lazarewicz w miejsce wieńca na 

- tru.mn~ ~p .. prof: Gantkowskiego 20,-. W 
dnlU lmlemn kIerownika 25 szkoły. po
~szec~nej w Poznaniu - grono nauczy

. clelslue 15,-, razem z poprzednio pokwi-. 
towanymi 669,67 zł. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

. B y d g o s z c z, 17 10. Psz<>.n<ica 18.75-19.25' 
zYto 14.25-14.50; jęczmiel'i l. gat. 14.75-15 II 

, gat. !4.25- 14.50; ow ies 15.25- 15.50; mąka pszen. 
Dą:. w'/, 32.50- 33.50; mąka żytnia 65'/, 23.50 do 
24.00, C?,treby I?szenne m. 10.50- 11, śr. 11-11.50 
V'. 11.;>\}-:..12; otręby żytnie 10-10.50. ' 

. K a t o w i c e, 17. 10. Pszenica cz. 21.50 do 
2'2, J. 21.25- 21.75; żyto 15.50- 15.75; jęczmicll 
prze~~ 17-17.30, past. 16-16.iiO; owies j. 17.25 
do 1~.~, zb. 16.50- 17; mąka pszenna 1).50/, 33.75 
GO 3.3.1;>; maka żytnia 65'/, 26--26.50; otręby 
PSZeJU1~ gr. 11- 11.50 śr. 9.30- 10, m. 9- 9.50; o
tręby zytnle 9- !J.50. 

Ł. ód ź, 17. 10. Pszenica 21- 21.50, zb. 20.75 do 
21;. zyto 15.1.5- 15.40; jęczmieJl pl'zem, 15-15.50; 
OWIes l st: 16.~5-17.25. II st. 16.25- 16.75; mąka 
psze11;l1ll;. 60'/' 36.00- 37.00; milka żytnia 65'/, 25.25 
do 26~2;); otręby pszenne gr. 9.50-9.75. Ś1'. 9.25 
do 9.00; otręby żrl.nie 8.50- 8.75. 

L w ów, 17. 10. Pszenica cz. j. 22.50- 23 zb 
2O-20.:-?; .Żyto.I st. 15.25- 15.50, II st. i4.50 
do 14. li); ;Jęcz~IlIeń przem. 15- 15.25, Past. 13.75 
do 14; OVI'lCS J. 15.75-16, zb. 15.25-15.50; mą.ka 
pszenn!l 65'/, 36.50- 37.50; mąka iytnia 65'/, 27.00 
do 2L"0; otrę~y pszenne gr. 8.75-9, śr. 7.50 
do 7.liJ, m. 8.7i>-9.50; otręby żrtnie 7.25-7.50. 

coraz bardziej prawdopodobnym. Szero- I projektu. Nową tekę ma objąć - we
kie koła opinii publicznej wypowiada- dług przewidywań - sir John Ander
ją się zdecydowanie za realizacją tego son. 

Zabiegi dyplomacji w sprawie wegierskiej 
War s z a w a. (Tel. wI.) W ciągu 

soboty i niedzieli dyplomacja polska 
pracowała intensywnie nad zagadnie
niem czesko - słowacko _ węgierskim. 
Tej sprawie były poświęcone wizyty 
posła czesko - słowackiego Slavika, 
p()sla węgierskiego Hory'ego oraz am
basadora włoskiego. 

Bardzo silnie wzmogły się wpływy 
Rzymu i Berlina. Podobno Mussolini 
chciałby zdyskontować swoje stano
wisko podczas "Anschlussu" austriac
kiego i uzyskać u Hitlera zgodę na 
wzmocnienie 'Vęgier. 

Gra, jaka się na tym tle t()czy, do
wodzi pewnej rywalizacji i wykażą, 

czy obie stolice są. równorzędne, czy 
też wpływ Berlina sięga tak daleko, 
że góruje nad całą "osią". W każdym 
razie niebezpieczeństwo interwencji 
zbrojnej nie istnieje, ale tak samo nie 
widać możliwości zebrania ię przed
stawicieli czterech p,aństw. 

Prawdopodobnie w ciągu najbliż
szych dni zostan", ponownie nawiąza
ne rozmowy pomiędzy obu stronami 
bezpośrednio zainteresowanymi. Bu
dapeszt pewnie nieco zmotlyfikował 
już swoje żą.dania a obecnie oddziały
wa się na Pragę, ażeby ona zwiększy
ła obszary, które miałRh" odstąpić 
Węgrom. (w) 

Bomby, .salwy karabinowe 
i aresztowania w Palestvnie 

X,·wawa nied~iela - Masow e ares~tot()ania wśród Arabów 

Jer o z o l i m a (PAT). W ciągu nie- Jaffy aresztowano dziś Araba, który roz
dzieli dochodziło kilkakrotnie do ostrej klejal proklamacje wywrotowe. W Hai
strzelaniny. Wybuchlo też kilka bomb. fie aresztowano dwóch Arabów w chwi
Żydowski policjant zastrzel~ł na ulicy li, gdy rozdawali. podburzające ulotki. 
pewnego Araba. Od bomb zginęło kilka Zakaz opuszczania domów przpz 
osób. mieszlmńców starej dzielnicy Jerozoli-

W pobliżu posterunku policyjnego my utrzymywany jest w dalszym ciągu. 
w , Ramleh Arab usiłował zastrzelić ano Wszystkie bramy są zamknięte i dozo
gielskiego policjanta. Natychmiast woj- rowane przez żołnierzy brytyjskich. Mi
sko otoczylo to miasto i przeprowadzito mo tych zarządzeń, słychać jeszcze ciąg-

,bardzo szczególową rewizję. Areszto- le odgJosy strzałów w tej dzielnicy mia
wano 300 Arabów i wprowadzono cal- sta. W pobliżu bramy jaffskiej areszto
kowity zakaz opuszczania mi.eszkań. wano dziś kolo 150 Arabów, którzy uda-

Na torze kolejowym pod Gaza wy- wali się do pracy, nie zważając na zakaa 
buchla mina. Brytyjski posterunek woh J opuszczania mieszkań. Połączenie te
skowy zastrzeli 3 Arabów, którzy min~ lpfoniczne miE;'dzy starą dzielnicą Jero
tę podkładali. a ujął 2.' ! zolimy a innymi częściami miasta jest 
. Je r o z o l i m a (PAT) Aktywiś.ci prz-erwana. - Za1-az opuszczania · mieśz-

. arabscy ostrzellwali brytyjski patrol kań ' ~bstal również OgłOSzon.y w 'Rit

. wojskowy w okolicy SarafancI. Trzech mallab. W Jerozolimie zamknięte są 
żolnierzy zostało rannych. W pobliżu wszystkie sklepy arabskie. . 

Administracja portu gdvńskieg,o 
Nie~adowolenie kół portowych ~ r~({dowego projektu' 

G d y n i a. (Tel. wł.) Portem zawsze portowych. Rada Interesantów opra
jeszcze zarządza bezpośrednio pań- cowala obszerne uwagI l zajmie się 
stwo przez Urz~d Morski, który jest nim komisja morska Izby Przemysło
skrępowany przepisami, niedostoso- wo - Handlowej w Gdyni. 
wanymi do potrzeb instrumentu por- Nie posiadając projektu, ani też u
towego, wymagającego kierownictwa wag sfer portowych otaczanych dy
możliwie elastycznego. skrecją,. nie można w tej chwili" wypo-

Na ostatniej sesji Sejmu wycofano wiedzieć się zasadniczo w caIe".i spra
projekt reformy, zbliżony do tez u- wie. Należy .iednak przypomnieć, że 
chwalonych w tym względzie przez żądania. jakie wysuwały sfery porto
Związek Izb Przemysłowo _ Handlo- we'w Gdyni szły stanowczo zbyt dale
wych. Wycofanie nastąpiło na skutek ko. Jako całość, reprezeotuja. one je
zapowiedzi wicepremiera Kwiatkow- szcze w stosunkowo nie dużym sto
skiego, l,tóry przyrzekł przedłożyć pro- pniu elementy bezwzględnie twórcze. 
jekt rządowy. którrm bez reszty można by powierzyć 

Obecnie do samorządu gospodar- administrowanie portem 'w oparciu o 
czego wpłynął taki projekt, który je-I statut autonomiczny. (P) 
dnak nie zadowala gdYI1Skich sfer 

Posiedzenie 
Komitetu Głównego S" N. 

100 kas bezprocentowych 
'.y a. r s z!l w a, 17. 10. Pszenica cz. 22.25 do 

2?72, .J- 20'5>0:- 21, zb. 20-20,50; żyto 14.75 do 
l".~j; Jęczmlen l st. 15.2.3--15.75. II st. 15-15.25' 
OWIes I st. 15.75-11i.50. II st. 15-15.50; mąk~ 
:psze.nn~ 65'/, 34,50-36; mąka żytnia 65'/, 23.50 
do 24.~,); otręby pszenne gr. 10.75-11,25, Śr. 10.00 
do . 10.nO, m. 10-10,50; otręby żytnie 8.50-9.00. 

War s z a w a. 17. 10. - W nie
dzielę ub. odbyło , się w \Varszawio' 
kolej ne posiedzenie komitetu główne" 

Komuniliat meteorologiczny go Stronnictwa Narodowego. 

War s z a w a. (Tel. wł.). W okresie 
5-letniej działalności TowarzYc3twa 
Roz'woju Ziem ViTschodnich założOllo 
na kresach wSchodniCli przeszło 100 
kas bezprocentowych. ' \V najbliższym 
czasie powst.anie dalsze 100 kas. Za
l<łada się na kresach 500 bibliotek po Dos'c' god' Podczas całodziennego posiedzenia pO me . obszernie omó,viono sytuację między-

. Ranek dZiSiejszy w dzielnicach wschod- narodową, wewnętrzną. oraz sytuację 
lllch był pOChmurny, z drobnym deszczem wyborczą do Sejmu i wyborów samo
na Podlasiu i Polesiu. Na pozostałym zaś rządowych. 
obszarze kraju bylo dość pogodnie i miej- O" 1 • • 

scami mglisto. Temperatura o godz. ·7 . mOWlOno ta.&ze sprawy org,al11za-
wynosiJa od 1 st. na wschodzie Wileń- c.nne. 
szczyzny do 12 st. na Śląsku. Niewielkie I Na wstępie posiedzenia uczczono 
opa~y w ciąg~ doby ubiegłej ogarn~l:y je- pamięć świeżo zmarłych członków 
dyme, wyb~zcze, !:'odlasle oraz CZęSClOWO komitetu głównego Str. Nar, śp . Joa-
;Wllenslue l Po~esIe. chima Bartoszewicza i śp. Ignacego 

W WarszaWle o godz. 11 było pogod- , .' . 
nie i mglisto. Temperatura wynosiła Chrysto\\ !'iIdego. (s) 
13.3 st., ciśnienie 753.3 mm, wilgotność 
73 proc. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY W DN,lU 18 BM.: 

Pogoda o zachmurzeni1.l dużym. 

Górnicy 

, K ~iteo ~?~!~~~l. ~~~~!~~~'rze-

100 tomów każda.. (w) , 

Ważne rozstrzygnięcie 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Praco

dawca zobowi~zany jest umożliwić 
zredukowanemu pracownikowi znale
zienie nowego zatrudnienia przez u
dzielenie mu cz-asu na poszukiwanie. 
Głó",'uy in!"pektor pracy ustalił, że 
robotnikom należy przeznaczyć półto
ra d.uia w okresie 2-tygodnio",ego w~'
powleclzenia r;a p08zukanie ·nowego 
utjęcia. (w\ I 

Właściciele kin armii 
Miejscami, zwłaszcza w północnej części 
kraju, drobne deszcze, postępujące z za· 
chodu na wschód. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane wiatry 
NJludniowo-zachodnie i Mchodnie. 

War s z a w a. (TeL wł.). Właścicie-
: myslu Górniczego odrZUca żądanie le kin w v,Tarszawie ofi,aruję, we wto
Związku Górniczego, by w nowej U-I rek jednemu z pułków warszawskich 
mowie zbiorowej podwyższyć płace od '2 ciężkie' karabiny maszynowe z ekwL 
10 do 15 pet. z.atarg oprze się o arbi- punkiem, 1 lekki karabin oraz 1 mio-
trnż rzę.dowy. (w) tacz min. (w) 

* : iji;"ędowe wyUiki wyb~ró.w do parlamentu' 
Nowej Zelandii są następu;Jllce:. ~~ronmctwo 
robotnicze 55 mandatów, nacJOnahSC1 23 manda
ty i niezaleini 2. W ostatnim parlamencle 
stronnictwo robotnicze posiadało 55 posłów, na
cjonaliści 19 a niezależni 6. 

* Silna burza szalała w sobotę w nocy w po-
bliżu Libawy i spowodowała wiele strat. ~olo 
przystani za walll się dom J ach t-Klubu. K1I~.a. 
kutrów rybackich zostało uszkodzony!!h. TroJ
masztowiec żeglarski niemiecki ... Elsla". został 
rzucony na mieliznę i mimo WYSllków me uda
lo go się dotychczas ściągnąć. . * . W Sowietach znów wzrosły prześladowanIa . 
duchowieństwa prawoslawnego. W K.arelii roz
strzelano popa Oharłamowa. oskarzonego o 
przestępstwa natury poJ:tYCZnE,j. Pod po«:lobn~m 
zarzutem rozstrzelano w KrajU KrasnoJarskIm 
popa Korabkowa. a w okolicach Leningradu 
mnicha nieznanego nazwiska. 

* W miejscowości Huedin w Rumunii wściekly 
pies pokąsaj 24 uczniów miejscowego gimna
zJ'um bawiących się na dziedzil\cu' szkolnym. , * 

Policja francuska aresztowalI. w .Oherbaurc: 
3 cudzoziemców, przy .któ~ych znalezlO~o 60. ~g: 
kokainy. Jednym z mch Jest znp!y fman~lsta. 
grecki Diamandoglu. którego IilaJątek o<:enl~nY 
jest na ponad 80 milio[Lów frankqw, drugim, 
ktÓry w-ylegjtymow,al SIę rumuI\sk1)D P RlIzpor
tern zagranicznym, jest niejaki p. Ololan. . * 

W Ka~ze tJika.zal się a:rablll1d pMlekllld "Kei\!! 
Kaanpf" kanclerza Hitlera pt. "Ki:faby"'. 

* Nil czele Ni~mców klaj;pedJ2lldch etanaI na-
ny działacz II partii NErollDaJllla - ZlI.88a. Był 
on ostatnio zwolnion,. z więzienia na mocy am
nestii. Niemcy zamierzaja zorgan~wać nowa 
jednolitą partiI) Niemców kbjpedzkich pod nas
wą: "De'Iltsche Partei Memelland". 

* Ozesko-slowadkll Rada Mi.msh'6w uehwaHla 
r021porządzenie o przejściu pod administraej~ 
państwową przedsiębiorstw p.rzemysłowych, któ
re wlaściciele uciekając pozootawili bez 'nadzo
ru, tak że mlli!illJlo w nich wstrzymać PU.CII. 
Są to p.rzeważnie przedsiębioretwa ŻY"doW!!.kie. 

* Schuschlngg l kj-Mm jego blinioeh wwPó!prl.-
coW'l1ik6w ma stanąć w listopadzie Ilrzed lądem 
w Wiedlliu pod zarzutem zdrady glównej. 

* Do Londynu przybył prezes N~ern Elee-
tri c Oomp. w Montrealu, Ferdynand Sise, któ
ry ma ' omówić .sprawę budowy zakładów lotni
czych w Kanadzie, pracujĄCYch na potrzeb,. 
brytyjskiego lotnictwa wojskowego. 

* Litewska k()Illisja mie-d.z,.ministeriałna roz-
ważala wyniki rokowań handlowych pomiędzy 
Polska a Litwa w sprawie drewna polll"kiego na 
rzekach litewskich. 

* KomuID,kat rządu tureckiego donosi, ze po 
my:śJi. ;wzajemnej 'llIIlOWY z pańs,twami bałkań
skimi poselstwa tureckie . we .~z.y;Stkich patl
twach bałkań~kich podnieS>ione żOstary do ran-
gi . ambasal}. ·· '.. 

* W Urugwaju prezydent dr Pai..,a utworzył 
Jl~wy gabinet. Sprawy. zagraniczne ~bjal Lm.!! 
Arganjax. 

* liinie1:er gOSlPoąarki Rzeszy dr Fun.}{ orli e-
chal z Sofii "ia Belgrad do Berlina. 

Kol<mia polska w Zurychu zegnala opttszen
jącego stanO'Wisko posla p. JlLTla ModzelewskIe
go. 

* Od 15. 10. wtąCZ(lJ)O do Wiednia 7' lIliejseo-
,,"ości podmiehkich, wskutek czego Wiedeń po
siadać bedzie 2 miln. 100 tys. miesatk~ńc6w. 
Równocześnie zwif}kszona zostanie liczba dziel
nic z 21 do 26 . 

* Urzl}dowo donoszą, że liC2lba be·zrobotnych w . 
Austrii w dniu 30 września wynO'S'ila (lik. 100.000. 

* Pod protektoratem pani Horthy i pani Im-
redy powstał na Węgrzech komitet zbi6rki na
rodowej na cele pomocy dla ludności, zamieszku
jllcej obszary Słowacji, które mają być przy
łączone do Węgier. 

*. 
Na ostatnim posiNlze.niu polit-hiu.ra w Mo-

skwie, doszło pomiędzy marsz. W"oroszy~owem, 
a kom. Gll.ganowiczem do ostrej wymiany zdań. 
na. tle stosunków panujacych w cieżkim prze
myśle. 'Voros.zylow mial w tej sprawie inter
pelowa.C u samego Stalina, żądając odwołania 
z tego resortu Kaganowicza. 

* W Anglii dwa s~moloty szkolne spadł i rO'll-
stl'Zaskały się w pobliżu Chatchal. Trzech pi-
lotów zginęlo. -

* 'W piątek zatrzyma! się kr6tkow Berlinie 
udający się na czele delegacji pol&kieoj polieH 
pallstw. do Rzymu na kOńgres palieji faszyt<,w
skiej gen. Kordian Zamorski. 

* Policja paryska zlikwidO'Wala organizacjI!. 
trudniącą sie prZE'mycaniem ludzi do Francji. 
Aresztowano 9 obywateli obcych państw oraz 
pe,,'nego Francuza. . 

Składki i' pokwitowania 
W Administradi pisma naszego złożono w 

dlllszyoo ciagu: 

NA BUnOWE KAPLICY W HRYŃKACH 
NA WOLYNIU: 

Felicja Brzezińska. Piotrków Trybunal
ski, 3,-. razem z poprzednio POK\'Vitowa
nymi 227.75 zł. 

Na pomnik Serca Jezusowego: WI. Juszczak 
w dniu imienin siost!'y śp. J Hrlwigi Tpre~y' No
wakowskiej. zRmin~t kwiatów na rlalpki .Jej 
grób - z prośba 'ł modlitwe 1.50 zl. R G. 5.-. 
razpm z poprz"rlnlo pokwitowanymi 96.nO zł 

. Na korone Matki Boskiej w 'Tu!cacJn Óze
sIu w .Doerner .. Poznań. 5,-. razem z poprzednio 
Dol;wltnWUnyml 10.- zł. 

Na '1:ow. koloniJ waka~:v:illych • .steJJa": Rpro
stowa,!IP: ~tow. Zaw. Plelpgninrpk - absol
wentkI P. w. Szkoły P. P. O. K. 20.- zł. 

Na blellnyeI! .par. Naramowiee: Dni~ 14. 10. 
19Jt!..!. zl:,",YPlaCJltśm:v na rece ks. prob. Halan 



ECHA KRWAWEJ :TRAGEDII W CZI;STOCHOWIE 

Jungowa skazana na 4 lała 
w motywach wyroku sąd podkreślił, że waśnie między małżonkami podsycała 

rodzina Dębskich 
c z ę s t o c h o w a (Tel. wł.)" W dru

gim dniu procesu mężobójczyni Jun
gowej przemawiał prokurator i obroń
cy. Sala wypełniona była po brzegi 
publicznością, przeważały kobiety. 

P ... zemówienie p ... oli ..... atora 
Prok. Walewski, w czas"ie przemó

wienia, którego Jungowa wysłuchała 
płaczę.c, zastanawia się przede wszyst
kim nad motywami zbrodni. Przemó
wienie to miało momenty dramatycz-
ne. . 

"Gdyby tu na tej sali, mówił proku
rator, stanął w tej chwili Mieczysław 
Jung, to nie robiłby żonie wyrzutów, 
że go zabiła, że pozbawiła dzieci ojca, 
Jecz rzuciłby jej w twarz zarzut, że 
zdradziła tajemnice sypialni małżeń
skiej. Zdaniem prokuratora, nie rze
kome nadużycia ze strony męża pchnę
ły Jungową do zbrodni, ale ta atmo
sfera waśni i sporów na tle majątko
wym, waśni, których głównym pro
motorem nie była oskarżona, lecz jej 
rodzina, a szctególnie ojciec, Piotr 

· Bębski. Maria Jungowa. sądziła, że z 
tej ciężkiej atmosfery wydobędzie się 
przez zabójstwo męża, które chciała 
upozorować napadem bandyckim. Pro
kurator domaga. się zastosowania art. 
225 k. k. 

P ... zemowienia obrońców 
Następnie zabrał głos obrońca a·dw. 

Paciorkowski, który polemizuje z wy
wodami prokuratora. Nie swary na tle 
majątkowym, ni.e motywy Mk:malne 
pchnęły oskarż onę. do zbrodni. Obro
na staje na stanowisku, iż Jungowa 

· cierpi na neo-histero-epilepsję, co sta
ra się udowodnić opinią. biegłych le
karzy, psychologów i kryminologów. 

Drugi obrońca adw. Ruff rozwija 
· Jeszcze szerzej tezę choroby umysło
wej oskarżonej. W konkluzji obroń
ca wnosi o 7.astosowanie art. 17 k. k. 
i skierowanie Jungowej do zakładu 
psychiatrycznego. 

Zapytana. o ostatnie słowo oskarzo
na wstaje. lecz łkanie nie pozwala ki 
mówić. Bezradnie rozklada ręce i 
siada. 

Wyrok, oczekiwany z niezwyklym 
napięciem, ogłoszony został w ponie
"działek o godz. 13.30. 

Wyroi( 
MężobOjczyni Maria 'Jungowa zo

stała skazana z art. 225 par. 2 na ,\ la
ta więzienia z zaliczeniem aresztu pre
wenc~'jnego, oraz na zapłacenie 160 z1 
kosztów sądowych. Oskarżona w tym 
momencie mdleje. _ 

\V motywach wyroku sąd podkre-

. Wywóz masła z Polski 
Warszawa (PAT) Wywóz masła 

w pierwszych trzech kwartałach rb. wy
niósł H2.939 q, co stanowi 214 prQCenŁ 
wywozu w analogicznym okresie r. ub. 

Nie zgłosili zapasów mąki 
War s z a w a. ·(Te1. wI.)'. Wladze 

skarbowe stwierdziły, że niektóre mły
ny i składy zbożem nie zgłosiły w ter
minie posiadanych zapasów mąki j 
kasz. Na winnych tego prz.estę~twa 
nakładane będą. kary grzywny i are
sztu. (w) 

ś]a brak podstaw no zastowania art. 
17. lub 18 k. k. Sąd wziął pod uwagę 
to, że oskarżona dokonała zbrodni pod 
wpływem silnego wzruszenia, oraz że 
waśnie na tle majątkowym spowodo
wały w niemałej mierze podjudzanie 
rodziny Dębskich, dlatego sąd zasto
sował łagodny wymiar kary. 

Obro·llca adw. Paciorkowski zapo
wiedział apelację. Sąd postanowił za
stosować wzgJędem .Tungowej dotych
czasowy środek zapobiegawczy areszt. 

Zaznaczyć należy, że ojciec Dęb
skiej jest wiceprezesem "Ozonu" czę
stochowskiego i prezesem Zw. Rze
mieślniliów. 

Znachorka usmażyła chłopca w piecu 
W i I n o, (Tel. \VI.) Wieś Krzycza- włożr1a je do napalonego pieca. Chlo

ny gminy 'gi·ódeckiej, woj. wileńskie- piec zbyt długo przebywał w piecu, 
go wstl'ząśnięta została straszną. śmier- toteż kiedy wyjęto go, już nie żył. 
cią 6-letniego Dominika Witkow- Zrozpaczeni rodzice powiadomili 
skiego. o tym policję, która aresztowała Mar-

Chłopiec chorował na świerzb. Wo- gol ową. Z polecenia władz sądowo
bec tego. że domowe zabiegi nie 'po- śledczych osadzono ją. w więzieniu. 
magały, ktoś poradził, aby się zwró- Aresztowana podczas badania 
cić do znachorki, 47-letniej Władysła- twierdziła, że w ten sposób wyleczyła 
wy Mal'golo' .... ej, mieszkanki osa.dy , .zupełnie ze świerzbu wielu chorych, 
Czerwiaki, aby wyleczyła dziecko. Zna- a jeŚli tym razem zaszedł wypadek 
chorka wysmarowala dziecko dzieg- śmierci, to tylko wskutek słabego ser
ciem, po czym na drewnianej łopacie ca chlopca. 

PRZY ATAIIA"U W .łTROBIA~lIT~R przeciwko kamicy żółciowej n \.J.et !1 , .: . i złej przemianie maferii sto. 
suje SIę zioła Dra Cz, Kra.sowskiego, znak ochro towar. KAMICINA. Cena pudełka zł 2,-
ag 18949 Do nabycl.a w aptekach i składach aptecznycb. 

Grób i z~bVłki z XII wieku odkryło 
na Wawelu 

Kra k ó w, 17. 10. Wawel i kate
dra krakowska są prawdziwą skarb
nicą historyczną, w której raz po raz, 
za każdym niemal poruszeniem ziemi 
czy fundamentów, znajduje się bez
cenne, sięgające odległej starożytności 
zabytki. 

\V czasie obecnvch robót dokoła 
krypty św. Leonar'da w dniu 14 bm. 
natrafiono na grób pod posadzką w 
głębokości zaledwie pół metra. Łatwo 
było dociec, co to za grób i z jakiego 
czasu pochodzi, ponieważ obok szkie
letu długości 1,80 m znaleziono tabli
cę ołowianę. z napisem romaJi.skim i 
datą 3 marca. 1118 oraz imieniem bi-

skupa krakowskiego Maurusa, który 
zasiadał na stolicy biskupiej w Kra
kowie od r. 1109 do 1118 i był z po
chodzenia Francuzem. Obok szkieletu 
znajdowały się świetnie zachowane 
kielich, patyna i pierścień biskupi zło
ty z zielonym kamieniem i napisem 
Maurus Episcopus. 

Grób pozostanie na miejscu, inne 
zaś rzeczy umieszczone będą w skarb
cu katedralnym. Obecnie wiemy już 
więc, że krypta św. Leonarda musiała 
być budowana w XI wieku. Nowe od
krycie jest niezwykle cenne, ponieważ 
sięga do najwcześnieji;'zego o\{I'P<;u na
szych dziejów. 

Proces narodowców 
w Wv'soko Mazowieckim 

Z DZIEDZINY MODY: 
Kołnierz z rysiego futra do cza1'1Ufi 

sukni wieczorowej. 

rzą.au na zebraniu koła Stronnictwa; 
Narodowego we wsi Srednica-Maćk.o
więta, pow. wysoko-mazowieekiego, 27, 
sierpn'ia. 1938 r. prz~ wyrażenie się w 
obecności około 60 osób, że "w rządzie 
jest jakaś banda niekatolików", oraz 
przez Obelżywe określenie starosty; 
wysoko-mazowieckiego. 

Spośród pięciu świa.nk~w oskarże
nia. świadek GierałtowlSiki - prezes 
kółka rolniczego, złożył zeznanie, iż 
stał 50 mtr poza. lokalem, skąd go u
sunięto, i miał dokład·nie wszystko 
SłySZeć'i' 

Tymczasem 7 świ.adków obl"ODJj 
zeznawało, że miejsce, w którym rz&
komo miał stać ów świadek, leży po
nad 100 mtr od z,amkniętego zresztą. 
lokalu, gdzie przemawiali oskarżeni. 
Oskarżenie popierał specjalnie przy ... 

były · z Łomży prokurator. 
Obronę wnosili pp. adw. Sła.nkje.. 

wicz z :Wysoko-Mazowieckiego i a.pI. 
Tomanek z Warszawy, którzy prosili 
o uniewinnienie oskarżonych. 

Sąd skazał Jana Pisarskiego na. , 
mieRiące aresztu i Jana Pogorzelskiego 
na 3 miesię.ce - zwalniają.c go jedno
cześnie z aresztu tymczasowego. 

Obrońcy natychmiast zapowieazleli 
apelację, co też zaraz po oświadczeniu 
obrońców uczynił i prokurator ze swej 
strony. (s) 

_-_I ) 

Adwokatura 
na Braci za Olzą 

War s z a w a.. ·(Tel. wł.Y. 'Warszaw-
Zniewa~el'łie r~({du pł'Z e~ ~ar~ut niekatolickości ska Rada Adwokacka postanowiła 

zpoczątkować zbiórke funduszu, l)rze-
W y S? k o-M a z. o w i e c k i e, 17. 10. I akademikowi Ja~o.w~ Pisarskiemu l b. znaczając go na JXlmoc dla rodak6w 

W SądZIe Grodzkim w Wysoko-Mazo-, dwukrotnemu wlęzmowi Berezy Jano- za Olzą. Po ukończeniu akcji zbiórko
~vieckiem, zn~I;lym z gorących nastro- wi Pogorzelskiemu, który od sześciu wej zebrane pieniądze przekazane bę
JÓW nar()dowyc~, odbył~ ~ię rozp,:"awa ~ygodni przebywał w więzien!u, o~ka:- ł dą do dyspozycji starosty frysztackie
sądowa w drugIm term1019 przecIwko zonym z art. 127 k. k. o zmewazeme go dra WoHa. (wY 

"Czerwony" związeli chce mieć monopol na robotnilCów - ~ydo • socjalistyczna spófl(a 
K i e l c e, 17. 10. W wapiennikach 

"Wietrznia", będących własnościę. Ży
da Zagajskiego działa "czerwony" 
związek, do którego muszą. należeć 
wszyscy robotnicy. KŁóry z robotni-

ków odmówi wstąpienia do związku, 
lub odważy się wyraziĆ inne zapatry
wania polityczne, jest na żądanie 
zwię.zku, zwalniany przez Żyda z pra
cy. 

Wyjątki potwierdzają regułę 
Przed miesiącem kilkunastu robot

ników z "Wietrzni" zapisało się do 
Stronnictwa Narodowego. Gdy mene
rzy socjal-komuny wywąchali, że ich 
"owieczki" wyłamuję. im się od posłu
s?eństwa, postanowili działać. Zwo
łali sterroryzowanych robotników i 
zażądali od nich, by uchwalili, że 
"zdrajców proletariatu" należy pozba
wić pracy. "Delegaci" związkowi żą
danie to zakomunikowali lJracodaw
ry, który skwapliwie do niego się za
sŁosował i C7.tel'em robotnikom-naro
dowcom wymówił z miejsca pracę, po
dając jako powód to, że' tego życzy so
bie "ogół robotników". Na skutek in
terwencji prezesa Zarz. Okr. Stron. 
Narod. p. adw. St. Jankowskiego u in
spektora pracy, pracodawca musiał 
prz:>iąć z powrotem do pracy zwolnio
nych robotników. Jednakże już po kil
kllna!'lu dniach. na !'klltek dal~z,' ch 
ządat'l "czerwonych", żydo.wski pru co-

dawca znów zwolnił robotników naro
dowców, tym razem już formalnie, z 
zachowaniem 14-dniowego terminu 
wymoWlenia. By jednak to zwolnie
nie, pod naciskiem "czerwonego" 
związku, upozorować 'WZględami go-
spodarczymi, wymówił jednocześnie 
pracę jeszcze kilkunastu innym robot
nikom, należącym do "czerwonego" 
związku. Obecnie jednak "czerwo
nych" przyjął do pracy z powrotem, a 
narodowcom odmówił. 

Gdy pytaliśmy szczęśliwych graczy, 
którzy pOdzielili się milionem w ubiegłym 
ciągnieniu czwartej klasy, czy dawno 
grają na Loterii Klasowej - odpowiedź 
k;;tżdego z nich brzmiała: 

- Gram jut szereg lat. Dotychczas 
trafiały mi się tylko czasami najmniejsze 
wygrane, a teraz od razu dostałem takie 
mnóstwo pieniędzy. n 19991 

TIzeczywiście, prawdziwe szanse wy
gl"ania :na przedewszyslkim ten, kto się 
nie zr·aża chwilowym brakiem powodze
nia, lecz stale i wytrwale dąży do wy
tkniętego cel u, jakim jest osiągnięcie jed
nej z największych wygranych. Wypadki, 
że ktoś, kto gra po raz pierwszy, wygra 
od razu większą sumę, zdanają się wpraw
dzie również. ale liczyć wyłącznie na ta
kie wyjątkowe szczęście nie można. 

Wyjątki potw;erdzają reguŁę, że grać 
Jla Loterii należy stale i nie poddawać się 

zwątpieniu tylko dlatego, te się w tabeli 
wygranych nie znalazlo &wojego numeru. 
Loterią rządzi przypadek i nikt nie jest 
w stanie przewidzieć, kiedy on nastąpi i 
co komu przeznaczono. 

W dniu 19. bm. rozpocznie się ciągnie
nie pierwszej klasy c7.terdziestej trzeciej 
Loterii. Główna wygrana wynosi sto ty
sięcy złotYCh, a poza tym są jeS2cze wy
grane po pięćdziesiąt tysięcy, dwadzieścia 
pięć tysięcy, dwadzieścia tysięcy, piętna
ście tysięcy, dziesięć tysięcy, pięć tysięcy 
i t. d. złotych. Jest więc w czym wybierać, 
a jedynym warunkiem wzięcia udziału w 
rozgrywce jest Dosiadanie lesu. 

Poniewat jednak pozostało już nie 
wiele czasu, należy śpieszyć się z n.aby
ciem, by uniknąć zawodu. Pośpiech wska· 
zany jest pnedewszystkim dla tych. któ· 
rzy roają jaki~ upatrzony numer. bo lot· 
wo może ich uprzedzić kto inny. 

Tak więc sprzymierzeni z Żydem 
"opiekunowie proletariatu" spod czer
wonej plachty p07.bawili pracy i chleba 
liiikunastu rohotników. Oto jest "wol
ność" w pojęciu socjal-komuny! 

Jakoś im nie idzie! 
\\7 a r s z a w a. er.1. wł.). Zwolany 

pierwotnie na dzień 9 bm., a nastli'lmte 
przesunięty na 16 bm. kongres Chrze
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowe
go nie odbył się. W dniu 17 bm. zebrał 
się komitet, który ustali, czy kongres 
w ogóle sic;) oclbQdzie. (WA 



e 
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Oblicze marl(slsłów 
Poniewat redaktor naczelny ;,Gazety 

P,?lsk.iej" p. Mie~ziński nie przybył na 
, nIedzIelne zebrame "Ozonu", słuchaczom 
, musiał wystarczyć P. adw. B. Fichna i 

szef propagany OZN, p. Z. Maciejowski. 

łódzkI Rotory -Club i "Ozon" 
* 

~ak można godzić jedno z drugim? 
, W tydowskim '"Gł<>sie Porannym" na-
po~ykamy na tytuł: "Za trzy tygodnie glo
sUJemy na posłów". "Kurier Lódzki" w 
podtytule do sprawozdania z zebrania 
"qzonu" woła: ,,6 i 13 listopada - egza
mmem dla każdego dObrego Polaka. Po
przez urny wyborcze świat ujrzy Polskę 
w świetle dojrzałości i siły". "Echo", dru
kowane '?ł ~ej samej oficynie co "Kurier", 
zaopatruje Jedną ze swych 'notatek tytu. 
łel!l: "U~ział ~ wyborach sejmowych bę
dZl~ mamfestacJI\, UCZUć za odzyskanie Za
olZIa". 

* , Żr.dzi ,?-iewą,tpliwie umieją. "wywą
cJ.lać kOntunkturę i co gdzie "w trawie 
PISZCZy". Toteż żydowskie pisma ,Repu
bli~a" i ."Głos Poranny" pierwszej' "czar
neJ kaWIe" "Wymiarów" poświęciły całe 
szpalty, a drugiej tylko kilkunastowier
szowe wzmianki. 

* , ~to popiera "pziennik Luaowy", Jego 
akCję montowama fołksfrontu, najlepiej 
mówią wieloszpaItowe i bardzo liczne o
głoszenia żydowskich kapitalistów-fabry-

. kantów w numerze poświęconym Lodzi. 
Z fedDeJ StroDY niby bronIą robotni. 

ków, a z drugiej stroDy biorą ogloszenia 
od żydowakich mUtoD_r6w. Taki. jest 
oblicze ma;rksllt6" ł markalzmu. (L.) 

Ł ód ź, 17. 10. - Wola się: "ozonuJ sta p. Mikołaja Goalewskiego, prezesa 
walczy opolski stan posiadania, a za "Ozonu'~ w Łodzi, udziela się 2ydom 
rzą.dów tymcz.asowego prezydenta mia- koncesje na budowę kolosalnej hali 

Wielkie Zebranie 
Stronnictwa Narodowego w Warcie 
Warta, 17.10. - W dniu 16 bm. 

w sali "Sokoła" w Warcie odbyło się 
zebm,nie Str. Nar. całego obwodu dla 
członków i sympatyków. 

Zebranie odbyło się przy licznie wy
pełnionej sali i przyległego korytarza. 
Wstępne przemówienie do licznie ze
branego audytorium wygłosił kierow
nik org. obwodu S. N. p. Orczykowski 
Antoni, po czym zabrał głos prezes 
pow. Str. Nar. p. Dą.browski Norbert 
ze Zduilskie.1 Woli. 

Mówca w swym refeM,cie obszernie 
omówił szkodliwość powierzania. 2y-

'dom dość wysokich stanowisk w Pol
sce. Z kolei mówca przeszedł na temat 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Se
natu. 

Następnie przemawiał kier. org. 
pow. p. Białecki Edmund, który wy
głosił referat polityczno-gospodarczy. 

Zebrani darzyli mówców niemilk
ną.cymi oklaskami wznosząc okrzyki 
na cześć Polski Narodowej i Romana 
Dmowskiego. 

Zebranie zakończono o·dśpiewa
niem "Roty," i Hymnu Młodych. 

~ 

Znów zabity z powodu niedomagań 
budowlanych Tragiczny finał 

szybkiej jazdy 
Radomsko, 17. 10. Onegdaj w Lo1iałtir, p'od IttÓł"ynt ~al.am~~ 

Radomsku przy zbiegu ulic Górnej i Ł ó d ź, 17. 10. !=7zy ul. BrzeZIńskIe] 
P. O. W. jechał z dość znaczną szyb. ~r. 32 ,w .d~mu mloeszkaln~m I. Horna 
kością rowerzysta Jędrzejczyk Win- l wspolmkow wydarzył S.lę wYI?adek, 
centy ze wsi Wiewiec pow. radom-I będą.cy następstwem zamedbama re-
szczańskiego. , montu domu.. . . 

y Słę schody, :fmał"l w B~pltalu 
na kamienną. posadzkę na parterze, 
doznając złamanfa nogi i wstrząsu. 

Wskutek tych obrażeń i również 
ataku s'ercowego, spowodowanego nie
oczekiwanym wypadkiem i przestra
chem, Juszkiewicz zmarł w szpitalu. DOjeżdżając do ul. Górnej skręcił Lok~tor 63-letm ~ersz J1l:szkIewl.cz 

nagle i całą siłą szybkiej jazdy wpadł w czaSie wchodzem~ do mIeszkan~a! 
l'la wyjeżdżającego z ul. Górnej inne- n~ klatce sc?-odoweJ n.a wYSOkOS~I 
go rowerzystę. pIerwsz~go pIętra na~r~fIł na 'przeg~l-

Władze zajęły się bliżej tym wy
padkiem i zarządzono zatrzymanie 
Horna, który w imieniu pozostałych 
dwóch współwłaścicieli zajmował się 
administracją. domu. 

Skutki zderzenia okazały się tra. le deskI, które. po~ clęza~em. Jego CIa
giczne, albowiem Jędrzejczyk doznał la załamały Slę l JuszkIewIcz upadł 
złamania. nogi i kilku ran tłuczonych. __________ -------

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do szpitala św. Aleksan

, dra w Radomsku. 

Wisła wyrZUCiła 
zwłoki flisaka 

T o r u n, 17. 10. :Tak donosiliśmy 2 
tygodnie temu 3 flisaków wracało łód
ką. do ' swej tratwy. W czasie jazdy 
przez Wisłę łódka wywróciła się i fli
sak Jan Dana wpadł do wody i utonął. 
Przez dłuższy czas szukano zwłok 
bezskutecznie. Dopiero ostatnio Wi
sła wyrzuciła w pobliżu portu zimowe-

' go zwłoki mężczyzny. Według ryso
pisu rozpoznano w nich śp. Jana Da
nę rodem z Bryńsztyku, pow. Ostrów 
Mazowiecki. 

W JEDNOśCI SitA 

Na .,czerwoną" Hiszpanie mają, 
na polskie dzieci nie 

Cliarakterystyc:fne zarząd~enie naszych dO'nwroslych "C.o
balIerów" 

Ł ó d ź, 17. 10. - \V dniu wczoraj- swe Obrady. 
szym zakończy}. w Łodzi Obl'18.dy 10. Rzecz charakterystyczna, że delega,
kongres socjalistycznego klasowego ci postanowili wszystkich włókniarzy 
Związku 'Vłólmiarzy. Przyjęto wnio- zrzeszonych w klasowych związkach 
sek o wprowadzenie 40-godzinnego t y- opodatkować po 25 groszy n.a rzecz 
godnia pracy w przemyśle włókienni- dzieci, pochodzących z czerwonej Hi
czym. Jak argumentowano, postulat szpanii, - i to w chwili, gdy w Łodzi, 
ten został uchwalony przez międzyna- tak zresztą jak i w całej Polsce, dzieci 
rodową organizację socjalistyczną polskie konają z głodu, umierają na 
włókni,arzy, która niedawno odbyła grui.licę· 

~twlrlJf ~II~ KUJi~Uwa [~rl~i[iiań~~i~IO 
Przez mi~dzyorganlzacyjną komisję porozumiewawczą do całkowitego scalenia 

w centrali wojewódzkiej 
t ó d ź, 17. 10. - Planowa i syste- PRÓBY L4.CZENIA WYSILKÓW jak konieczne jest uzgodnienie wspól-

matyczną. akcję polszczenia handlu w ł Ostatnio bardziej czynne żywioły I nej linii działalności organizaCYj ku-
łódzkim środowisim ogromllie utrud- kupieckie uświadamiając sobie szkod- pieckich chrzeŚcijańskich, pracuJę.
nia fakt rozdrobnienia organizacyjne- liwość obecnego stanu rozproszkowa- cych na obszarze województwa łódz-
go polskiego kupiectwa. nia, podjęły starania, aby doprowadzić kiego. 

Mimo wyraźnych uchwał osta.tnie
go kongresu kupiectwa chrześcijań
skiego, wzywająCYCh i polecających 
kupiectwu przeprowadzenie unifikacji 
organizacyjnej w ramach wojewódz
twa, w Łodzi i okręgu łódzkim życie 
organizacyj kupieckich idzie dawnym 
torem i nie widać źadnych kroków, 
które by miahr doprowadzić do stwo
rzenia centrali wojewódzkiej kupiec
twa chrześcijailskiego, a więc do ob
jęcia wszystkich polskich organiza
cyj kupieckich jedną szatą organiza
cyjną. 

Ciągle jeszcze poszczególne chrze
ścijańskie organizacje kupieckie pra
cują każda na swoją, rękę, nie uzgad
niając swe.i działalności z innymi 
bratnimi zrzeszeniami. 'V tyCh warun
kach wielka ilość energii idzie na 
marne i znaczne jej zaSOby nie sa na-
~xcie wykorzystywane . 

do scalenia organizacyjnego: Zrzesze- Dopóki nie uda się przeprowadzić 
nia Chrz. Kupców Detalicznych i skupieni,a organizacyj kupieckich, jak 
Drobnych Przemysłowców (Pi0trkow- już wspomjnaliśmy, w ramach centrali 
sk,a 101), Stowarzyszenia Kupców i wojewódzkiej, trzeba doprowadzić do 
Przemysłowców Polskich (Piotrkow- utworzenia komisji porozumiewaw
ska 183) i Zwi~zku Zawodowego Kup- czej międzyorganizacyjne.l, która bę
ców. dzie miała za zadanie ustalanie jedno_ 

Rokowania VI' tym kierunku toczy- litych w ytycznych dla wszystkich 
ły się pięć miesięcy. Nie doprowadziły zrzesz911. kupieckich. 
jednak do niczego i to. jak informują., Na gruncie wspólnej prac~r , wspólne
z winy p. prezesa Karola CIll;ldzyńskie- go usta.lania zamicTzeI't i wykreślania 
go, który wysunął warunki nie do planu działania dla zrzeszonego ku
przyjęcia. Nie wchodzimy za kulisy piect.wa chrześcijańskiego, dojdzie nie
rokowań scaleniowych, bo sądzimy, że wątpliwie do zacieśnienia stosunków 
zabiorę. jeszcze w tej sprawie głos międzyorganizacyjnych - w wyniku 
czynlliki bezpośrednio zainteresowa- czego ukształtuje Rię podatny grunt 
ne, a mianowicie członkowie komisji pod stworzenie centrali wojewódzkiej. 
międzyorganizacyjnej, która miała do- Tak więc hasłem organizacyjnym 
prowadzić do aktu unifikacji wspom- kupiectwa chrześcijańskiego winna 
nian~rch stowarzysze}'l kupieckich. być. sądzimy, zasada: przez młędzyor-
KONIECZNOŚĆ POROZUMIENIA ganfzacyjnę. komisję porozumiewaw-

ORGANI7.ACY JNEGO czą do całkowitego scalenia w woje-
Nie potrzeba obszel'111ej dowodzić, w6dzkiei centrali. (W) 

targowej przy Rynku Boernera, o któ
rej powszeChnie wiadomo, że ma po
służyć jako taran do zniszczenia chrze
ścijańskiej hali. 

Rozgłasza się: "Ozon" popiera PG
laków", a magistrackim radcą. praw
nym ciągle jest 2yd adw. S. SzarogrG
der, tak jakby nie było adwokatów 
Polaków. 

Utrzymuje się zażydzenie ' zespołu 
teatralnego. Toleruje się niebywałe 
przepełnienie miejskich szpitali leka,-
rzami 2ydami., • 

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
utrw,ala się opinia jakOby głoszenie 
przez "Ozon" haS€ł zbliżonych brzmie
niem haseł wysuwanych przez ruch 
narodowy jest niczym innym, jak 
przyjmowaniem barwy ochronnej. -
Przy pomocy haseł br~mią.cych tak jak 
hasła narodowe, które z.aszczepił spG
łecze11stwu obóz narodowy, "Ozon'J 

chce - mówi się - wkraść się w zau-
fanie społeczeństwa. . 

Ale idźmy dalej. Głosi się: "OZon" 
walczy z wpływami międZynarodowy
mi w życiu POlski", a członkowie "O
zonu" należ, do międzynarodowej or
ganizacji Rotary Club. 

Jeśliby kto jednak miał w'Jtpliwo
ści co do charakteru Rotary Club~ to 
rozwieje je chyba. następujące stwier
dzenie pism.a "Gwiazda Morza" (reda.
gowanego przez księży i wydawanego 
za zezwoleniem wł,adzy kościelnej): 

"Duch idyferentyzmu religijnego 
bije z jego kart, a program głoszący 0-
gólne braterstwo i służbę drugim, po
stęp i pokój powszechny, oparty o mG
ralność świecką, niezależną., mającą 
zastą.pić religię - jest Zbliżony do pro
gramu masońskiego. 

"Wniosek taki nabiera tym więk
szego prawdopodobieństwa, że założy
ciel Harris był masOnem i że w niektó
rych klmj,ach utrzymują one jawnie 
przyj,azne stosunki z masonerią, 8. na
wet występują wrogo przeciw kościo
łowi katolickiemu. 

"Choćby nawet tak nie było, nię "U
lega wątpliwości, że ze względu na. 
wyznaczony program Rotary Interna
tional, trzeba zaliczy6 do stowa1'ZJ
szeń, do których katolikom nie wolno 
wstępować". 

A więc Rotary Club ma program 
"zbliżony QO programu masońskiego'! 
i Rotary "trzeba zaliczyć do stowa!'zy
szeń, do których katolikom nie wolno 
wstępować''. 

Przypomnijmy wobec tego, że z 
wybitniejszych działaczy "Ozonu" na
leżą do Rotary Clubu w Łodzi panG
wie: adw. Bolesław Fichna, prezes 
Stowarzyszenia Kupców i Przemy
słowców Polskich Zygmunt Fiedler i 
wiceprezes tego zrzeszenia Kazimierz 
Roszak. 

Wniosek z tych zestawień jasny i 
oczywisty. (Ł.) . 
.... 1> .. _ ...... _ ..... ...,.. ...................... . 

Oszukańczy rzeźnik 
Ł ó d ź, 17. 10. Rzeźnik Mordka 'lo

skiewicz zamieszkały przy ul. Kamien
Hej odpowiadać będzie za stemplowa.
nie mięsa pochodzącego z tajnego u
boju, fałszywym stemplem, stwierdza
jącym, że mięso pochodzi z Uboju ry
tualnego. 

Samobójstwo nędzarza 
Ł ó d ź, 17. 10. W polu na Chojnacn 

popełnił samobójstwo 45-1etni Jan Sa
lomończyk (Rzgowska 216), bezrobotny 
a ostatnio eksmitowany f koczują.cy 
pod gołem ni ebem nędzarz. 

Salomończyk zatruł się kwasem 
solnym i skonał w szpitalu. 

Uruchomienie Inspektoratu 
Pracy w Pabianicach 

p a b i a n i c e, 17. 10. W Pabiani
cach nastąpiło otwarcie Inspektoratu 
Pracy w lokalu przy ul. Moniuszki. 

Na razie urzędUje jedynie sekre
tarz obwodowego Inspektoratu Pracy, 
natomiast nie zostało obsadzone sta
nowisko inspektora pracy i int-e-resan
tów załatwia inspektor pracy z Ło
dzi, który dojeżdża trzy razy w tygod
niu do Pabianic. 

Zwią7.ki zawodowe podjęły inter
wencję u wladz, celem jak najrychlej
szego obsadzenia stanowiska inspek
tora pracy w Pabianicach, który dzia
łalnością swą obejmować bcdzie po
wi~~y łaski, ,sieradzki i wi{}]uński. 
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Godziny przyi~ćl 11-15 I 16-17 
DYZURY APTEK 

Nocy dzisiejszej tłyzurują na<;tępujące apteki: 
Du zkiewiczowa. Zgierska 87. Hartman (Żyd). 
Brzezińska 24. Rowińska. plac Wolnoś<!i 2. Pe· 
relman i S·ka (Żyd). Cegielniana 32, Danielec
ki, PiotI'kowska 127. Wójcicki, Napiórkow3kie
go 27 i Kempfi, Karolewska 48. 

TELEFONY 
Pogotowie P. O. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan t1t · l~ 
Pogotowie UbezpieezaJnl 208·10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pognt'lwie Miejskie 102·90. 

1'EATRY 
Teatr Polski - .. Cyrano de Bergerac". 
Teatr Popularny "Przeprowadzka". 

KINA 
Oapitol - .. Marco Polo". 
Corso - .. Za cudze winy". • 
Ikar. - .. Szef wywiadu". 
Meho - .. Pasażer na gaPEl". . 
Oi'iwiatowy-Słońre - "W cieniu samotnej 

IOS.try". 
'Palat'e - .,C6rka :bnachora" 
Przedwiośnie - "Arena życia". 
Rialto - "Ubóstwiana". 
Stylowy - .. Pietnastolatka". 

KOMUNIKATY 
Dziś dnia 18 bm. 'winni się stawić do 

rejęstracji mężczyźni rocznika 1918 z te
·renu III komisariatu o naz",iskach na li
tery L, Ł, M. oraz z terenu IX komisariatu 
PP. o nazwiskach A, B, C, D, E, F. 

KRONIKA DNIA 
Lajb S'lówarcsztajn (Rybna l!i) zostal za· 

trzymany w chwili, gdy Romanowi Bialasiewi
CZOWl przy zbiegu ulic Piłsudskiego i \Volbor
skiej skradł z kie~zeni portfel z pieniędzmi. 

Z korytarza domu przy ul. Napi6rkowskiego 
110 nieznany s prawca skradł Robertowi KeJle
r()wi r()wer warto~ci 120 zl. 

Na ul. Skrzywana 3 R()IDan Szafrański (Ró' 
żana 8) napadl j pobil Stefana Pisarskiego z 
ul. Sokol('j 22, zadając mu obrażenia cia/a. 

W bójce są s iedzkiej na ul. Rokicińskiej lno 
zostali pObici 28·letni K"8wery Dudziński i 24. 
Istni Gel:JJard Sznebelski. Obu rannych opat rzyl 
lek a rz pogotowia. 

Zamknięcie huty 
przy ul. Nowej 

L ód Ź. i7. iO. - Wskutek braku za
mówień unieruchomiona zostala całko
wicie huta szklana G. H. przy ul. No
wej 22. - 400 zredukowanych robotni
ków otrzymało zapewnienie zatrudnie
nia w razje powtórnego uruchomienia. 

Zwłoki noworodka 
L ó d Ż. 1 7. 10~ - Przy zbiegu ulic 

Cieszyńskiej i Bagatela znaleziono zwło
ki dziecka kilkudniowego płci męskiej . 

Przeniesienie działu 
kwalifikacyj szpitalnych 
Ł ód Ź. 17. iO. - Dział kwalifikacji 

szpitalnych, mieszczący się obecnie przy 
ul. Żeromskiego 4 z dniem 20 bm tj. w 
czwartek przeniesiony zostaje na ul. 
Gdallską 83, do siedziby pogotowia 
miejskiego. 

Sezonowe zajęcie 
Ł ó d ź, 17. 10. Sezonowe zajęcie 

mają obęcnie tak zw. heblarze, szatku
jący kapustę, a to z racji jesiennego 
magaz~'nowania kapusty w beczkach 
przez liczne rodziny, oraz sklepikarzy. 

Według obliczeń, obecnie około 150 
robotników, znalazło z tej racji do

. rywcze zajęcie. 

O usunięcie chlewów i obór 
Ł ód ź, 17. 10. Usunięcia ohór i 

chlewów gęsich ze śródmieścia doma
gają. się mieszkańcy ulic Śródmiej
skiej i Al. 1 Maja w okolicy Placu Hal
lera. 

VV sprawie tej Wy'stosowano memo
riał do ,~'ładz miejskich, wskazując, 
że mimo w~'danrch zarządz611 chlewy 
i ohory nadal są utrzymane i zanie
czyszczają powietrze w okolicy. 

Umysłowo chory 
pod kołami s:mochodu 
Ł ó d ź, 17. 10. Pod Strykowem zo

stał przejechany przez samochód 42-
letni Antoni Bl'ewiński, um\'slo"io 
chory, zamieszkały we ,,"si Dąbrówka 
kóło Łodzi, który przewieziony do 
upit.ala zmarł. 
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Skazanie administratora' domów 
Widzewskiej Manufaktury 

A.ntysanitarny stan (lo 'ml~ów robotn;c~ycTt na Jł'i(l~ewie 
Ł ó d ź, 17. 10. - Sąd Starościński w stanie antysanitarnym. Brak stu d

skazał Abrama Bornsztajna na 1 mie- ni, ustępów i wszelkich urządzeń u 
siąc aresztu i tysią.c złotYCh grzywny. Kohna jest przysłowiowy. 
Bornsztajn, zamieszkały przy ul. Piotr- \V czasie akcji porz~dkowej wladze 
kowskie.i 71, administrator około 150 administracyjne kilkakroć zwracały 
domków robotniCZYCh, należących do administracji uwagę na konieczność 
Widzewskiej Manufaktury, skazany uporządkowania domków robotni
został za wyjątkowe zaniedbanie po- czy ch, co jednak nie dałQ pozytywne
wierzonych jego opiece obiektów. go wyniku. Dopiero pociągnięcie do 

Powszechnie jest wiadomo, że dom- odpowiedzialności administratora 
ki robotnicze drewniane znajdują. się domków odniosło swój skutek. 

Ze świata pracy w Łodzi 
Inspektor Pracy dla dQ~oł'cÓ w i WOZł1tC01V - Delegacja 

1'najstl'ów fab)'ycznych 'U·y.je;i'dża do Jłl a'l'szawy 
Ł ód ź, 17. 10. Konferencja w spra- \V razie negatywnego wyniku kon-

wie zlikwidowania strajku okupacy j- ferencji należy się liczyć poważnie z 
nego w fabryce wyrobów szklanych możliwością generalnego strajku maj
Sokolowa (Senatorska 4) nie dała wy- slrów fabr~'cznych w przemyśle włó-
niku. kienniczym. . 

W w~rniku starań ma być ustano- Stowarzyszenie restauratorów nie 
wiony specjalny inspektor pracy dla udzieliło jeszcze odpowiedzi na propo
dozorców i woźniców. zycję związku kelnerów proponują-

W dniu 20 bm. wyjeżdża delegacja cych aby zatrudniać kelnerów przez 4 
Związku :Majstrów Fahrycznych do dni w ciągu 12 godzin a przez pozo
ministra opieki społecznej w sprawie stałe trzy dni zatrudniać inll\'C'h bez
ustalenia warunków umowy zbioro-lr0botnYCh kelnerów. 
wej dla majstrów. 

Magazyn narzędzi złodziejskich 
Jflypo~yc~al nar~ędzia #a oplatq kolego'lu po faclnt 

Ł ó d t, 17. 10. Niezwykły sposób I \Vielkopolana i jego nieujawnionych 
zarobkowania znalazł sobie Józef wspólników. 
\Vielkopolan (Cyganka) zawodowy i \Vielkopolan gromadz1ł skradzione 
poprzednio karany złodziej. narzędzia w swym mieszkaniu i urzą.-

Ostatnio zanotowano w Łodzi kil- dził skład przyborów złodziejskich, do
ka włamań do warsztatów ślusarskich, starczając kompanom po fachu przy
skąd sprawcy skradli różne narzQdzia .horów za opłatą.. 
i przybory. W toku dochodzenia u- Sąd Grodzki skazał Józefa Wielko-
jawniono, że kradzieże były dziełem polana na 1 rok wiQzienia. 

Konferencja w sprawie ostatnich 
katastrof budowlanych 
We~u'(u';e (lo 1.cllaścicieli domó'w 

Łódź, 17. 10. - \V Starostwie 
Grodzkim odbyła się lwnfenmr.,r... z u
działem władz prokurator.k:rh, poli
cyjnych oraz inspekcji budowlanej i 
Zarządu Miejskiego. 

Na konferenCji te.i stwiern7.ono, że 
ostatnie katastrofy budowlane spowo
dowane były niedopatrzeniem zarówl1Q 
ze strony właściCieli domów, admini
stracji oraz budowniczych. 

\Vez,,"ano, aby wszyscy właściciele 
domów prz~'stąpili do natychmiasto
wego remontu domów i równocześnie 
zapewniono, że ci wszyscy właściciele 
nieruchomości, któl'zV nie stosują. się 
do zarządzeń władz administracyj
nych, będą. pociągani do odpowiedzial
ności surowej, kar<lll i h~(l ;l g'l"zywną 
i aresztem. 

Upadłość dwóch żydowskich firm 
Zadlu~enie obu fi ,l'tn u'ynosi ponad 250 tysie.cy ~l 

Ł ód Ź, 17. 10. Do Sądu Handlowe- Sura Gryc wnieśli podania o wszczę
go w Łodzi wnieśli podanie Abram cie postQpowania układowego pro po
Sztyłerman i Hersz Zac, właściciel nując zapłatę lleleżności dłużnych w 
tkalni zarobkowej pod firmą. Sztyler- 75 pct w trzech ratach rocznych. 
man i S-ka (Piotrkowska 59), wno- Ci znów tłumaczą, że wskutek u
sząc o wszczęcie postępowania ukła- stąpienia cichego wspólnika stracili 
dowego i proponując . zapłatę należno- ~O.OOO zł i nie są w stanie zapłacić 
ści w 60 pct w trzech ratach rocznych. wsz~'stkich zaciągniętych zobowiązań. 

\'Vniosek swój spekulanci żydowscy Oba wnioski rozpatrzone zostaną w 
uzasadniają. rzekomo poniesionymi bież. mies. Zaznaczyć wypada, że za-
stratami. dłużenie Qbu firm wynosi ponad 

Również firma Hogis (Piotrkowska 250.000 zł nie licząc uprzywilejowa-
59), właścicielami której są. Berek Ho- nych należności z tytułu zaległych 
nigsberg, Szlama Szpis i Wolf oraz plac pracowniczych, podatków itd. 

Straż pożarna w akcji 

Wręczenie karabinu 
maszynowego armii 

q 

Ł ó d ź, 17. 10. W niedziełę o go
dzinie 14 odbyła się uroczystość wrę
czenia miejscowemu pułkowi karabi
nu maszynowego z powózką. i koniem, 
ufundov,'anego przez robotników, pra
cQwników umysłowych i zarząd Karo
lewskiej Manufaktury Karol Kroning i 
Ska (Kątna 39). 

N a uroczystość przybyli przedsta
wiciele wladz wojskowych, admini
stracyjnych, duchowieI'istwa i zarządu 
fabryki w osobacp. prez. Eugenii Kro
ning i dyr. Wacława Pacaka oraz licz
ne rzesze robotników i okolicznej lud-
nQści. 

Ujęcie złodziei 
Ł ó d ź, 17. 10. Ujęto 20-letniego 

Józefa Darucha i 18-letniego Józefa 
Kurka, którzy skradli z mieszkania 

. Władysławy Wieczorek we wsi Kuź
nica bieliznę i ubrania. 

Złodzieje, uciekając ostrzeliwali się 
z rewolweru. 

Ludność Łodzi wzrosła 
'0 217 tys. mieszkańców 
Ł ó d ź, 17. 10. - W cią.gu ostatnich 

17 lat, tj. od pierwszego spisu po
wszechnego ludności w 1921 r. wzro
sła w Łodzi ludność o 217 tysięcy mie
szkańców. 

Na dzień 1 kwietnia 1938 r. zanoto
wano '569.125 mieszkańców. 

Statytstyka ślubów i zgonów 
Ł ód ź, 17. 10. - W okresie roku 

budżetowego 1937-38 Urząd Stanu Cy
wilnego w Łodzi zarejestrował ślubów 
wyznania mojżeszowegQ - 1198, 'uro
dzeń - 2798 i zgonów - 2369; bapty
stów: ślubów - 16, urodzeń - 13, zgo
nów '- 25; adwentystów: ślubów - 1, 
urodzeń - 2; dysendystów: urodzen 
- 1, zgonów - 1; badaczy pisma św.: 
ślubów - 1, urodzeń - 2, zgonów -
2 itd. Razem zarejestrowano ruch 
ludności niechrześcijallskiej: ślubów 
- 1219, urodzeń - 2823 i zgonów -
2403. 

Przemytnik 
powędrował do Berezy 
Ł ó d ź, 17. 10. Lajb Igra, zawodo

wy przemytnik, wi elokrotnie ścigany 
przez władze skarbowe, wstał zgod
nie z decyzję. władz zesłany do miej
sca odosobnienia w Berezie Kartu· 
skiej. 

Igra należał do szajki międzynaro
dowych przemytników, przy czym u
rządzał się tak sprzytnie, że z reguły 
trudno było mu udowodnić współdzia
łanie w szajce przemytniczej. 

Ostatnio PQdczas zdemaskowania. 
szajki przemytników, którzy przez 
Częstochowę dowozili do Łodzi różn~ 
artykuły, jak futra, jedwabie itd., uję
to również Igrę na gorącym uczynkU 
i osadzono w miejscu odosobnienia. 

Rozprawa sądowa wyznaczona. 
przeciw Igrze, została z tej racji od
roczona na inny termin. 

Zatrzymany przemyt 
Ł ód ź, 17. 20. W samochodzie zdą

żającym z Wielunia do Łodzi zatrzy
mano ładunek przemycon~'eh z Nie
miec artykułów, a mianowicie sacha
rynę, eter, narzędzia metalowe i fu
tra, które należały do Berka Segalewi
cza i Joska SzŁrumpfa z \Vielunia. 

Obu żydowskich przemytników za
trzymano do dyspozycji władz sądo
wych. 

Krótkie wiadomości 
STAN ZATRUDN1ENTA 

NA ROBOTACH PUBLTCZNYCH 
Na robotach publicznych na terenie 

woj. lód:.kicgo hylo zatrudnionych na 
dzień 8 bm. 12.377 osób, w czym w sa
mej Lodzi 3.629 osób. 

ZŁY SEZON 
TV PRZEMYŚLE WLOKIENNICZYM 

Handel towarami wełnianymi i pół
wełnianymi kształtuje się pod :;nakiem 
znacznego spadku w porównaniu, do a
na.logicznego okresu ub. r. Jak stwier
dzają ze strony zainteresowanej, spadek 
ten wl/nosi tv tej chwili do 25 pct. 

Jeśli początek zimowego sezonu 
kszlaltou al się dość pomyślnie i budził 
duże nadzieje, ostatnie miesiące, a szc:::e
gó!nie gorący okres niepe!.vnej sytuacji 
mlędzllnarodowej, przyniósł znaczny 
spadek obrotów. . . 

. Ze strony ludności wiejskiej, naj
w/(:ks::;ego rynku zbytu towarów ludo
wych, ni~ za.notowano większego z:ainte
re.sowama. t na. ogół wieś nie czyni 
większych. ;ak7JpÓw. 
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]P'DIR 
Decyzie zapadły 

Rucl1 ostatecznie mistrzem ligi - Śmigły i ŁKS spada 
do klasy A 

P O z n a ń. Ubiegła niedziela li· 
gowa przyniosła ostateczne wyjaśnienie 
zarówno co do przyszłego mistrza jak i 
spadku z Ligi. Tytuł mistrza PolskI zdo
był po rocznej przerwie po raz pia,ty 
~uch. który .pod tym względem zrównał 
SIę. z Cr3:covla,. dZlerza,ca, tytuł mistrzow· 
SkI rówmez dota,d pięć razy. Walka po- I 
toczy się jedynie o dalsza, lokatę. 

. O zaszczytne drugie miejsce tabeli u
~Iegać się m<?gą. jeszcze jedynie Cracovia 
l Warta. Oble drużyny rozegrają pomię
dzr soba, ten pojedynek w Poznaniu na 
bOISku Warty w niedzielę. 30 bm. Warta, 
chcąc zdobyć wicemistrzostwo. musi bez
warun~owo to spotkanie wygrać, gdyż 
CracovIa. poza ~ym ma do odrobienia je
szcze umElważmone spotkanie z Polonią 
na własnym boisku, które może jej dać 
dwa cenne punkty. 

Obecna forma Cracovii pozostawia wie
le. do życzenia. W dniu wczorajszym po
mosła ona druga, z kolei porażkę, tym ra
zem w spotkaniu z lwowską Pogonią.. -
~ynik t~go meczu 'był też bodaj jedyną 
mespodzJan~ą wczorajszej niedzieli, po
zostałe bowIem mecze przyniosł:y na ogół 
spodziewane wyniki. Nieco niellczeI{iwa
nie może przyszła jeszcze porażka War· 
ty. 

Po wczorajszych spotkaniach ostatecz
nie z Ligi spadają Śmigły i ŁKS. 

Miejsce ŁKS i Śmigłego w Lidze za
pewnili sobie. jak wiadomo. Garbarnia i 
Union Touring. W ten sposób Łódź w roku 
przyszłym nie będzie pozbawiona spotkan 
ligoWYCh. 

* 

VI latach poprzednich mistrzostwo Pol
ski zdobyli: 

1921 - Cracovia 
1922-1926 - Pogoń 

1927 - Cracovia Wisła 
1928 - Wisła 

1929 - Warta 
1930 - Cracovia 
1931 - Garbarnia 
1932 - Cracovia 

1933-1936 - Ruch 
1937 - Cracovia. 

W roku 1927 mieliśmy dwóch mi
strzów - mistrza Polski. którym była Cra
covia. i mistrza Ligi - Wisłę. Kluby pozo· 
stałe wierne P. Z. P. N. rozgrywały w tym 
rolm równolegle mistrzostwa Polski. 

Ł. K S. zajmował miejsce 7. 11. 5, 10, 
6, 4. 5. 8. 6. 7 i 8. 

Śmigły był tylko rok w Lidze. 

Zakończenie mistrzostw 
Europy w koszykówce pań 

R z y m. - W dalszym ciągu rozgrywek 
o mistrzostwo Europy w koszykówce ko
biecej Polki pokonały drużynę Francji w 
stosunku 29:19 (14:4). 

. Włoszki zwyciężyły Szwajcarię w wy
sokim stosunku 58:8. 

R z y m. - W ostatnim dniu rozgry
wek o mistrzostwo Europy \V koszykówce 
kcbiccej, Polska zwyciężyla Litwę w sto
sunlm 24:21 (10:7). a Włochy wygrały z 
Francja, 34:18. 

Szczególnie emoc.ionuiący był mecz 
Polska - Litwa, gdyż obie drużyny wy-

kazywały przez cały czas świetną, techni
kę i wysoka, klasę gry. Zasłutone zwy
cięstwo Polski, osia,gnięte w ostatnich 
minutach spotkania, publiczność powita
ła długotrwała, owacją. 

W klasyfikacji ogólnej przy równej 
ilości punkt~'1 pierwszych trzech drutyn, 
pierwsze miejsce zajęły Włochy, dzięki 
najlepszemu stosunkowi koszy, 2. Litwa, 
3. P o l s k a, 4. Francja, 5. Szwajcaria. 

Piłka ręczna 
Walne zebranie krakowskiego OZPR. W 

Krakowie odbyło się doroczne walne zgroma
dzenie krakowskiego Okr. Zw. Piłki Ręcznej. 
Po udzieleniu absolutorium ustępującym wła
dzom. wybrano nowy zarząd z dotychczasowym 
prezesem dyr. Paschalskim na czele. 

W r. 1939 związek krakowski obchodzić bę· 
dzie jubileusz 10·lecia. W ramach uroczystości 
jubileuszowych projektowany jest w Krakowie 
turniej piłki ręcznej. 

Rozporządzenie ministerial
ne o hotelach i pensjonatach 

Minister handlu i przemysłu ogłosił w 
Dzienniku Ustaw nr 80 rozporza,dzenie w 
sprawie przemysłu gospodniego. 

Według rozporza,dzenia przedsiębiorcy 
wolno używać nazwy hotel tylko dla o
znaczenia przedsiębiorstwa, które posia
da w miejscowościach od 30 tysięcy mie· 
szkańców conajmniej 5 pokoi, w miejsco
wościach od 30 do 100 tysięcy mieszkań
ców oraz w uzdrowiskach co najmniej 10 
pokoi. Ponadto hotel powinien posiadać 
oświetlenie elektryczne, kanalizację, moż
ność wydawania korzystającym z hotelu 
co najmniej śniada!'l i pokój przeznaczony 
do ogólnego użytku. W hotelach o 15 po
kojach za pokój do ogólnego użytku może 
służyć hall lub portiernia. Poza tym hotel 
powinien posiadać co najmniej jedną ła
zienkę. 

Pensjonat powinien posiadać co naj
mniej 5 pokoi, oświetlenie elektryczne, ka
nalizację, ogólną jadalnię oraz pokój 
przeznaczony do ogólnego użytku. W pen
sjonatach posiadających do 15 pokoi, za 
pokój przeznaczony do ogólnego użytk u 
może służyć jadalnia. 

Opłaty procentowe na rzecz służby na-

lENITH ZEGARY 
ZEGARKI 
WSZELKĄ 

~ BliUTERJE 
i OBRĄCZKI SLUBNE 

POLECA 

:Jan Placek 
lóDt, BRZEZIŃSKA 10. TEL. 150-11 

n 19159 

leży obliczać od ceny pokoju, wykazanej 
łącznie ze wszystkimi świadczeniami. lecz 
bez komunalnego podatku hotelowego. 

Rozporządzenie to wejdzie w zycie 15 
stycznia 1939 roku. 

Nastro je strajkowe 
W Bełchatowie pod Łodzi~ wybuchł 

zatarg w kilkunastu fabrykach, przeważ
nie tkalniach. Płace zdaniem robotników 
zostały wskutek ich systematycznego ob
liczania zredukowane o ·15--25 procent. -
Robotnicy domagaja, siE) wobec tego wy
równania stawek i wypłacenia różnicy; 
groża,c strajkiem, o ile do 24 bm. ich żą
dania nie będa, uwzględnione. Sprawa, ta, 
zajął się Inspektorat Pracy. 

.Ofiara czołgu 
Na oczach licznych przechodniów wy

darzył się w Zebrzydowicach straszny wy
padek, któremu uległ czeladnik rzeźnicki 
Roman Zdzieblo z Zebrzydowic. Przecho
dził on nieuważnie przez jezdnię, przy 
czym potknął się i upadł wprost ppd nad
jeżdżający czołg. Zdziebło odniósJ ciężkie 
obrażenia na całym ciele. Przewieziono 
go do szpitala w Cieszynie, gdzie pozosta
je na kuracji. Stan jego jest bardzo cięż
ki. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 
ł, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: s 18923, n 2745, d 1790 I 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,

teczne przyjmuje się do godz. 9.25 . 5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 gro&zy. 

., lI"26. SZUKA POSADY" Panien.ka l N:auczycif:l Uczeń I Kierowca ' .... 2. __ P_IE .. NI .. Ą,.D.Z .. __ __ ________ ii __ • kulturalna poszukUje posady Pq- pelne k\\~lIfika('je zawo~owe - kupiecki z branży kolonialnej, - samochodowy na wszystkie poja-
'. . kOJowe] Vi lepszym domu. naJ' dlugC'letma praKtyka l)legły w 2 lata nauki z ukońc~oną 6zkolą zdy samotny poszukuje pracy. 

P k 
- Og,łoszerua do 30 słów dla poszu,. chętniej majątku Zgloszenia je~: .. kach obcych . przyjmie ;,,)6a- wieczorną. poszukuje od zara;?; Ofe'rty Orędownik" Łódź -

oszu UJę kUJących posady w teJ rubryce Kurier Poznański zdg 97136-7 uę lInuc:zrciela prywatne}.\o. naj· posady z utrzymaniem. Zglooze· MIody'''' 'n 20044 
wspólmi,ka piekarza piekannia w obliczamy po jedne] trzeciej cenie D _ --- chfotniei na wsi. Ciferty vrę '1ow- !lia Agentura Orl'downika. środa." IIIIII· ... ______ ~ 
mi.ei&OOw09ci fwbrycz;nej n<rylocze- drobnych. zlewczyna nIk Poz;nań zd 97 710 n 20'212 I[ ]I 
ś~e. U!l"ząd~ona. Zgla,sza~ 6lLOSO- ze wsi poszukuje posady. Oferty 27.WOLNE MIEJSCA 
hlśCle lub korespondenCJa. Wola- aj Slu":'ba do"""'owa Kurier Poz;nański wg 98 2&3/4 Szofer Egzanlinowany 
KrzysztOiPorska. poczta Plotrków ~ .n mechanik. ośmioletnia praktyka. 
TrybumaJElki. z.d 97 71'7 b) Inni dobre świadectwa szuka posady. werkmistrz młynarski 

POS-l-UJ"ę Panienka Oferty Kurier Pozn. zdg 96719-20 żonaty. beżdzietny 27 lat szuka 
.1ołLD. I 19' pooady zaraz lub później Jako 

wsp6lnika do prowadzenia do- at ,z prowincji poszukUJe po- Poznanczyk Poszukuję samodzielny kierownik lub nad· 
brze prosperuJ·ącego zakladu mle. sady do dzieci i lekkich prac do- młynarz. Pa\'·eł LI·bke Sl'erpc, 
czarskiego z gotówka około 700 mowych. zna robótki i szycie. - lat 19 poszukuje praktyki leśni- nauki za mechanika l\lJb chłopca ul. Kilillskl'ego' 6. 'zd 9" 117 
zl. Zgloszenia proszę nadsyłać Oferty do Oredownika. Poznań ka Z2raz. PawIaK. Mosina l{y- do· 'posyłek. Oferty Kurier Po· " 

Uczeń 
fryrŁjemki 2 lub 3 letrull prakt7'
ką zaraz. Oferty Ore>downiJk. P~ 
znań zd 98 350 

Ślusarz 
Agentura Orędownika Kollskie. zd 96906 !lek . n 20 146 znaM,ki zdg 9i.671/2 
ul. Poludniowa 3. . n 20 229 

potrzebny za Wypoż.yczeniem 150 
Czeladnik zlotych .Stała praca. Może być 

piekarski poszukuje posady po młodszy z rowerem. Oferty 0"-
Poszukuję wojsku. Dobre świadectwa. downik. Poznań zd 97 866 

Oferty Orędownik. Poznań 
pożyczki 1.500 zł. dam 30,- mie
sięcznie procentu. Oferty Orę
downik. Poznań zd 98 151 

Panna 
37. ~ympatyczna. pracuje. miesz· 
kamem. szuka męża. Oferty Orę
downik. Poznall zd 98150 

I[ 7. SPRZEDAtE _ti1 
Skład 

goszczy - felieton: 18.25 sport; 
2'l.00-23.00 g,ra zeSiról salonowy 
K. Kuleckiego, 

środa. 19 października. Katowice - 5.30 audycje JXl' 

zd 98132 

Utwory Liszta. 18.00 Berlin. Mu- . Fryzjerka 
zyka rozrywkow.a. 18.15 Koenigs- mamkir. trw!lla ondulacja. wla
wusterhausen. Sonata na wiolon- sny wparat, ze.l3JZkowa wolna. -
czele i fort. g-moll Chopina. - Placzek, Leszno. n 19412 
18.17 R. Romania. - Roclzina • 
Strauss (z plyt). 18.20 Lipsk. OgrOdnIk - kwieciarz 
K<mcert tor~ki .Nieman· żonaty. bezdzietny Jat 25 poszu· 
na. 18.30 RecItal WIO' kuje posady od 1. 11. Zna się na 
lor.czelowy rchalla. - 1915 kwieciarstwie warzywnictwie-
Lahti. Ra wiedeńska. 1930 sadownictwie· forsowaniu wczes-
Bud z Opery. 19.35 nego warzyw·a. oraz na dekora-

Haydna. cjach. Jaknajlepsze RwiacleC'twa 
rt uroczysty. z dlugoletniej praktyki. Oferyt 
Wiedeńscy Kurier Poznański zdg 95932-33 

. 20.10 Ham

Dziewczyna 
uczciwa. dobrze polecona. II JO: 
towaniem do wszelKIch zaJeć 
domowych na wieś. Zgtoszenia 
Orędownik, Poznań zd 98153 

Pomocnik 
fryzjerski potrzt'bny zaraz, J)Oea.
da stala. Stefall&ki. KrotOOQ;yn, 
Rynkowa 4. n 20 230 

Pomocnik 
kra wieoki potrzebny od zarMl. -
Zgłosze-nia Fr. Woźniak, Kości8Jl1, 
św. Ducha 4. n 20 233 

towar6w kr6tkich w 
punkcie 'l'urku. pełnym 
sprzedania. Zgloszenia 
nik. 'l'urek. 

dobrym 
biegu do 
Orędow· 

N 20181 

6.30 aud. poranne; 11.00 audy- ranne; 14.00 muzyka w wyk. orko 
cja dla sz;kól: .. Ogórek dyni Włlty- RozgL Katowickiej; 14.50 giedla; 
du nie czyni" - obrazek slucho· 18.00 ko,ncert kameralny. \Vyk. : 
wi&kowy; 11.15 Mozart - plyty; J. Sal acz - g·krzypce. St. Czar· 
11,57 sygnał czasu i hejnal z Kra- lly - fortep.; 18.25 6'llort; 22.00 
kowa; 12.03 audycja pohldniowa; .. 8zlak hancl,lowy śląsk-Litwa" 
15.00 .. Nasz koncert" _ audycja - pog.; 22.10 koncert popularny 
dla mlodzieży z płyt; 15.30 muzy- orko Rozgłośni Katowickiej, W. 
ka w wyk. orko salOnowej Rozgl. Piast6wna - śPiew, K. Szafra· 
Poznańskiej Eug: Raabego; 16,00 nek - akomp.; W przerwie: 
dzienni,k radiowy; 16.15 dom i ,.PJ'zeprasz3JlD." - fragom. z po· 
szkola: .. Trudności wspólpracy" w;eści. 
- odczyt; 16.30 muzyka salonowa Kraków - 8.10 muzyka lekka 

SPOŻywczy w wyk. tria Emila Fhlipowskiego; (plyty); 11.15 koncert sy.mionicz-

i tańc 
• chóru i Humor zagraniczny 

17.00 w 125-tą rocznicę bohater- ny (plyty); 14.00 muzyka z Kato
sklep mieszany. prosperująl7. 2 skiej .śmierci ks. Józe~a Ponia- wic; 14.40 ,.Możliwości pracy ko
pokoje kuchnia. korzystnie sprze- towsoklego; ~7,15 rep,ort8ze z bale- biet w liandlu"; 14.51>-15.00 wra
dam. Wartość okolo 1500. Kazi- tów .. PoISIkI ~.rólewlcZ na. dworze wy gos,podarcze; 18.00 ,,8kl1Zynka 
mierz Semrau - Kutno. Medyceuszów - audYCja .slow- techniczna"; 18.10 fragmenty ze· ., . 
_____ .::z.:;:d....:..97:.....::71::2:........ ____ no.- muzyczna; 18.1H! audYCJa dla Ilpolowe oper obcych w wyk. ter- mamn()~;t w wyk. Rub! 

Sprzedam 
WSI: 1. Jak wyrablac płynny owoc cetu żeft.skiego; 22.00 sport; 22.05 tow. orklestr;y. Rzym. 
- pag., 2. J;>fuzy<ka - plyty, 3. ,.Pamiątki No wodworskJe" (!le opt. Carabelli. 21.10 . 

skład koloniaLno _ SfPOŻY'WOZY w Kto ma. racJ.~? - pog.; 18.3.0 wf<pomnień wychowanków); 2%.20 Ęoncert Bymf. (w progr. Wal'la-
mieście. w Rynku, dobrze zapro- "r-.!I;sz Język : 18.40 .. DyskutUJ' koncert orkiestry dętej. cJe Regera). %1.J5 .Bruksela. fr. 
wad~ony . ładne urzada:em.ie. Do my : Gospodarczy ClZY spoleczny Muzyka kU __ P3JlD.lęcl Gershwl1la. 
objecia 6000 zl z 'powodu obj~ia l!unkt widzenia? 19,00 .. Pociąg w L6dź - 5.30 aud. pora,nne; - Dr(}itwich. Koncert symfoniczny 
pooady. Oferty Oredownik, Po· nieznane" - koncert rozrywko- 14.00 muzyka przy obied,zie (,ply- z Queens-Hall, 21.30 Strasbnrg. 
znań zd 9771':) _________ wy orko Rozgl. Lwowskiej r.r. Se- ty); 14.50 g.ietda; 18.00 •. Życie m. Festiwal Moza.rta. Renoes. Kon· 

.redyńskiego, ~t. Stas~ńska - ja,z,z Łodzi". "We-drvvvka po miejskich cert Bymf. 21.40 Koenigsw. 
Tanio na fortepianie.!. Dziurzyńska - placówkach <*"Wia1y pozaszkol· tal fortepianowy J. Straussa. -

sprzedaje używane, maneż. ma- ..opran. St. Russocki - tE!'l1or; m·j" - !DOg.; 18.10 .. Nie masz to 22.00 Lilie. Koncert orkiestry z 
szyne szerokobijącą. sieczkarkę, 21,00 koncert cbopinowski w wyk. jak mazur ... " (,plyty): 18.25 BPort; udz. so.1. 22.05 P. Parisien. Reci· 
wialnię, kartoflarke. siewnik do St. Szpi'nal~kiego - fortepian; 22.00 pog. aoktua,lna: 22.10 koncert tal fortepiaJ1owy. 22.30 Wiede6. 
zboża, do ~ztucznego nawozu. 21.30 wieczór autol\Slki St. Wasy· solistów. \Vyk.: A. \Ve.ns.ke - Muzyka wierleń!>ka (ork. i ·so],). 
Sortownik .. Nowy 'l'riumf" par- lewskiego; 22.00 m,!zyka kamer!!!l- wioloncz .• A. \Vpntland - fort. Koenigsw. Koncert sol. (",krz. i 
nik. 4 brony ciE)żkie ,.Wentzke". na or! Haydna do Ravela: Clau· i akomp.; 22.45 .,H02llllowa z głe- fort.) . 23.00 Wiedeń I Koenigsw. 
Oferty Orędownik. Poznań de Debu<sy - płyty: 22.55 prze- bią Pll ·",czy" - auuy-cja literac- M~y,ka wieueiiska. J,jpsk. Ko· 

98139 gląd prasy i ostatnie wiadomości. ka. IODIa itd. Z 'ViednIa. Hilversum 
l. Muzyka rozr·yw'kowa. - 24.00 
Frankfurt I Sztutllarl. KOJIcert 
w wY'konaniu orko i sol. - Lu· 
b!!wburg. Mll~y.ka lekka. 1\(ooa· 
cJuum. Obra~ek m u zyC?.r. y z ty
cla wielkipj primadonny XVI W. 
li aURtyny HaiSse. następnie utwo
ry Mozarta. Liszta i Zi1chera 
, ,~ymfonia nr 4". - Paris PTT. 
Koncert II plyt. 

Zastępstwo 
SlprzedalŹY materialów biel&kk'h 
przyjmę. Gwarancja majątkowa. 
Oferty Oręodownik. Poznań 

zd 98201 

... KRAJOWE_ 

TOfu6 - 10.00 koncert roz· 
rywkowy (Ip./yty); 11.15 mu'zyka 
dawna (plyty); 13.00) dla każde
go coś (płyty): 18.00 tegoroczne 
uprawy Ibiernnaczane - pog.; -
18.10 Generał Dąbrowski w BJ"d-

PROPONUJEMY 
. LAMPOWICZOM ,-

16.00 Koeoigsw. Muzyka roz· 
rywkowa. Muoachium. We.s-ole 
llopołudl!ie muz. Wiedeli. Weso
ła aud. mu~rC$na. 17.00 Berlin. 
Kwartet smyczkowy. Budapeszt. 

Gdy była sprzedawaczka papierosów w kawiarni otrzy~ 
posadę niańk~ do dziecka. (M). 

(Munchner Illustrierte Ztg., Monachium). 

ma 

OO'łoszenia l-łamow,. milimetr lub jego miejsce kosztuje: w awyczajnych n • .tronie 8-1.- . 
l!> mowej 15 groszy. na stronie reda.kcyjnej (4-łamowej): a) przy końcu czeAcł Prenumerata i6raJ.łace • odnoeJllańem.,.zet,. do domu mIesilIcznie (T razy w tnodn!u) 

, . sa .ranle. miesIęcznie od S.OO II do 6.00 zł (zaletnie od k .) 
redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 irosZ,.. 
d) na stronie wiadom~cl miejscowych 1.-. zł. Drobne ogło~zenia (najwyżej 100 lł6w. w tym 
;; nagl6wkowych) słowo nagł6wl<owe drukIem tlustym. 15 groszy. kdde dalsze słowo 10 irDSZY. 
Ogloszenia większe wśr6d drobnych poczynając od ostamiej stron,., l-łamow,. milimetr SD iro· 
sZy. Ogloszenia skomplikowane. 1\ zastrzeteniem miejsca - od poszczeg6lnego wypadku 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bi~żącego wydania przyjmujemy do godziny 10,80. • d" wY<fa1l 
niedzielnych i 8wiatec:llllych do godziny 11.30 rano. Za blędy drukarskie. kt6re nie zniekształcajll 
tte§ci ogłoszenia. administracja nie odJXlwjada. Ogłoszenia PlIZYimuiem,. tylko za. oplaU! 8 g6ry. 

Naklad i czcionki: DrukamiI. Polska S. A. w Poznaniu. - Konto P. K. O. 

Adres redakcji l ldminiatracjl eentr.1n j' P 11 •. - raJu. 
83.07. 44-61 35.24 85.25' d elli oma. ~w .. Marcm .70. Telefony: 40-72 14-78 

(\wdpowledzialny: .Jan· Plaz~k • PO:~a~ Z. o!-~d:m~ś~yZ1{le \ tW\ęta tylko: 40·~2. R~dakto; 
ladJ;sław MaCląg. ł..ód~ al. Piotrkowska 91 Z K 'k ar.y q., z m. ŁodzI odpowiada 

FranClsze~ Przy taNki z Poznania. _ Za oiiosz~n{. r~lkl~ Wlelkleg<! Pomorza" odpowJada 
• PoznanIa. - Rekopisów niezam6wionych redakc' .my odpowIada Antoni Leśniewicz 
padk6'!1'. ,powodowanych sila wyższą przeszk6d w zakl:dzinIe z<yraca,. W r,!Zli<! wy
odpOWIada za do.starczenie pisma. a 'prenumeratorzy nie ; •. straJków IdtP., wyd!lWnI.ctwo nie 
,tuczonych numer6w lub od4lZkodowanla. -'" lIJa prawa omagama 1141 niedo-

Poznań 200 141. Pocztowe konto rozrachunkowe: PO!lnaj\ 8. Jlumer INrtotek 08. 



24) DUCH NASTRASZYŁ 
Do stołu przysiadł się cioteczny 

bra.t Załuckiego, hrabia Rokieński, 
który nie pomijał żadnej okazji spę
dzenia wieczoTu z nimi ilekroć wp~ 
dał do Warszawy. Czarne płonące 
oczy i łopaciasta również czarna bro
da, gęsto pT"zetykana srebrnymi nitka
mi, wysokie czoło i ręce o karykatu
ralnie długich palcach składało się na 
powierzchowność dziwną i niesamowi
tą. Rokieński pasjonował się okul
tyzmem. Wydał nawet pod pseudoni
mem jakąś broszurkę, o upiorach, u
rząd" 1-ł seansy spirytystyczne, prowa
dził tcLk zwaną korespondencję telepa
tyczną z jakimś grekiem w Salonikach 
i od czasu do czasu wysyłał mu pie
niądze, ku zmartwieniu żony nie dro
gą telepatyczną, lecz pocztą. 

Tukałło, Polaski, Chochla i inni o
powiadali Rokieńskiemu nieprawdo
podobne bzdury z rzekomych przeżyć 
własnych w interesującej go dziedzi
nie. \Vszystko brał za dobrą monetę 
a niektóre zdarzenia skrupulatnie za
pisywał w notesie. Na jawne kpiny 
jednak w stosunku do niego nie moż
na sobie było pozwolić. \VpTost ema
nował szlachetną powagę. i był zupeł
nie pozbawiony zmysłu humoru. Na
tomiast namiętnie . lubił dyskusję. 
Miał pasję m1wracania i każdy sprze
ciw cieszył go bardzo, dając pole do 
szerokiego omawiania ulUbionych te
matów. 

jednak nie powiedział ani słowa. 
Po dłuższej pauzie Tukałło skinął 

głową: 
- Tak, to najlepszy sposób: Ja 

sam nigdy inaczej elektryczności nie 
zapalam. 

Pierwszy parsknął śmiechem Ża
łucki, za nim poszli inni. Drozd aż 
położył się na stole, wywracając ki~ 
liszek. 

Rokieński przeczekał burzę śmie
chu. Nie był bynajmniej speszony, 
tylko urażony: 

- Panowie już zdaje się za wiele 
pili - powiedział karcąco. - Wybacz
cIe, że nie dotrzymam wam dłużej to
warzystwa .. 

Pożegnał się ostentacyjnym chło
dem i wyszedł. 

- Doskonale wiem dlaczego Do
denhoff mu to zmyślił - odezwał się 
Załucki. - Cały sekret na tym pole
ga, że gościnne pokoje w Rokieni są 
piekielnie zimne. Po prostu chciał się 
przenieść na piętro, 

- Szkoda, że poszedł - westchnął 
Tukałło. - Przewiduję dalszy ciąg te
go niesamowitego zdarzenia. Miano· 
wicie duch niemile zaskoczony na
głym oświetleniem rzucił się na kon
takt i zgasił lampę, na to Dodenhoff 
znowu koncentruje wolę, na. to duch 
znowu gasi i znów obaj jeszcze go razI 
Widząc, że nie wiele wskóra upiór 

wreszcie niknie z piekielnym jękiem, 
a Dodenhoff wysiłkiem woli zwycię
sko gasi sam lampę. 

Wywiązała. się krótka dyskusja na 
temat spirytyzmu. Rokieński nie miał 
racji podejrzewając ich o podchmiele
nie. Przeciwnie, umysły się rozjaśni
ły, określenia nabrały ścisłości, de
finicje ciętej trafności. Ze spirytyzmu 
rozmowa przeszła na Conan Doyla. i je
go zainteresowania w tej dziedzinię, 
na wiązania tych zainteresowań ze 
stworzeniem typu literatury detekty
wistycznej, a wreszcie wywołała długę. 
tyradę Kuczymińskiego w związkU z 
tym, że Conan Doyle, znany mason i 
lekceważony przez krytykQ, jako twór
ca Sherlocka Holmesa, przede wszyst
kim był autorem dobrych i gruntow
nych powieŚCi historycznych. 

- Ach ten popęd do szufladkowa
nia - mówił. - Ta potrzeba wyszu
kiwania najprymitywniejszych etykie
tek. Sprawia to, że jedna postać z po
wieści zabija autora, wytwarza i u
trwala o nim najbłędniejsze sądy. Za
pytaci,e pierwszego lepszego bubka o 
Wellsa, a usłyszycie: - Wens? ... To 
"Człowiek niewidzialny". Oto powiew 
działalności Mońka i jego fakultetu. 

- Albo dowód, że popularność zy
skują te utwory i te postacie, które au
tor obdarzył najWiększą sugestywno
ścią - odpOWiedział Muszkat. 

- Oczywiście - przyznał Strąkow
ski. - Najsugestywniejszą postacią 
będzie ta, z którą autor się utożsamia. 

: 

bodnie powiedział: 
- To szkoda. Jeden z moich przy

jaciół gdzieś po pijanemu zastawił 
swoją papierośnicQ i nie może sobie 
przypomnieć gdzie. A właśnie prosił 
mnie, bym ją wykupił. Zdawało mi 
się, że to u pana. 

- Przeprasza.m pana brona. J eżeU 
tak, jeżeli pan Zudra wtaj.emniezYł pa.
na. barona, to już mnie dyskrecja. nie 
obowiązuje. Rzeczywiśde pan Zudra 
wczoraj potrzebował gotówki. Tylko, 
że nie żaden zastaw, panie baronie. 
Pan Zudra sprzedał mi swoją papiero
śnicę. 

Irwing oniemiał. Zrobiło mu się 
tak przykro, że wstydził się spojrzeć 
szatniarzowi w oczy. Po dłuZszej chwi
li zebrał myśli i powiedział: 

- Ach, mniejsza o to, zastawił czy 
sprzedał. W każdym razie zrobił to 
po pijanemu i teraz chce ją mi~ z po
wrotem. Pan musi mi ją oddać. Mu
si pan. 

- Ależ panie baronie, ja przecież 
nie złego. Każdemu wolno kupować. 
Czy to grzech 'l Mogę zwrócić, ale nie 
mogę być stratny. Zapłaciłem osiem
~et złotych panie baronie. 

- Więc ile pan chce? 
- To droga rzecz. Wstąpiłem dziś 

do Jubilera. Warta co najmniej pół
tora tysiąca. 

- Ale pan zapłacił osiemset. 
- Nie znam się na tym. Ryzyko-

I teraz, zaraz po powitaniach po.
wiedział: 

- Umyślnie przyjechałem do War
szawy, by zaprotokółować fenomenal
ne zdarzenie, którego prawie byłem 
świadkiem. 

GOGO NAD PRZEPAŚCIĄ 
wałem. Gdyby okazało się, że mniej 
jest warta, nie miałbym i tak prawa 
upomnieć się u pana Zudry o zwrot. 
~ Dam panu t)"siąe sto. 

- Cóż to za zdarzenie. 
- Objaw niesłychanie interesują-

cy, a tym ciekawszy, że wywołany 
Pl'zez człowieka, który moim zdaniem; 
przynajmniej dotychczas nie ujavrniał 
żadnych właściwości mediumicznych. 
Mówię o moim szwagrze. Dodenhof
fie. 

- Słuchamy, słuchamy. 
-- Otóż Dodenhoff przyjechał do 

mnie przed tygodniem. Gościnne po
kpje sę. w lewym skrzydle i tam za
mieszkał, a trzeba panom wiedzieć, że 
lewe skrzydło pałacu wybudowane zo
stało na miejscu, gdzie w końcu sie.
demnastego wieku zamordowany zo
stał przez swego stajennego Maciej Ro
kieński. Otóż nie ulega wątpliwości, 
że duch zamordowanego ukazywał się 
kilkakrotnie różnym osobom. Sam 
niestety nie widziałem go, ale i ja sły
szałem kroki na korytarzu i trzaska
nie drzwiami. Mój szwagier, jak wiek
szość ludzi o nerwach niewrażliwych, 
człowiek zresztą dość powierzchowny, 
nie chciał wierzyć. 

- I duch go· nastraszył? - zap'y
tał Chochla. 

- Tak, ale nie o to chodzi. To by
ło do przewidzenia. Otóż mój szwa
gier położył się o dziesiątej dwadzie
ścia. Pamięta to doskonale, bo prze
kręcając kontakt spojrzał na zegarek. 
Po chwili zasnął. Obudził go nagły 
hałas. Otworzył oczy i wprawdzie' nic 
nie zobaczył, bo w pokoju panowała 
zupełna ciemność, ale wyczuł przesu
wający się środkiem jakiś kształt. O
garnęło go wręcz paraliżujące przera
żenie. Nie mógł dosłownie poruszyć 
się. Zrozumiał, że jeśli nie wyciągnie 
ręki do kontaktu i nie zapali światła, 
stanie się coś strasznego, a tu zdręt
wiałe ręce nie były zdolne do najmniej
szego ruchu. Wówczas nieludzki lęk, 
jak sądzę, właśnie lęk doprowadzony 
do szczytowego napięcia, stokrotnie 
wzmocnił jego wolę, skoncentrował 
pragnienie, a jedynym jego pragnie
niem było: niech zapali się światło! 

- I co? 
- No i wyobraźcie sobie panowie 

- triumfalnie zakończył Rokieński -
żarówka zapaliła się samal 

Powiódł wzrokiem po obecnych. 
Wszyscy milczeli. 

- Siłą pragnienia zapalił lampę! 
- dQdał, gotując się do ataku, gdyby 
spotkał się z niedowierzaniem. Nikt 

Przytaczano przykłady. Rozmowa 
rOZbija się raz po raz, by znowu stać 
się ogólną. Po jedenastej przyszedł 
Irwing. W pierwszej sali spotkał dy
rektora Dolmacza i zapytał go: 

- Czy ja wczoraj od pana nie bra
łem pieniędzy? 

- Pan baron? Wczoraj? .. Nie, pa
nie baronie, ale jeżeli mogę służyć, to 
zaraz każę ... 

- Nie, nie. Tylko nie pamiętam i 
chciałem sprawdzić. Dziękuję panu. 

Sprawa. wydała mu się dziwha i 
niezrozumiała. Dlaczego Gogo skłamał, 
dlaczego powiedział pani Kate, że od 
niego pożyczył pieniądze?.. Irwing 
nie umiał sobie tego wytłumaczyć i 
siadł przy stole, gdy rozmowa stała się 
głośniejsza, cicho zapytał Załuckiego: 

- Słuchaj, Ali Baba, nie pożycza
łeś wczoraj nikomu kilkuset złotych '1 

- Nie ,nikomu, o co chodzi? -
zdziwił się Załucki. 

- Ach, to drobiazg bez znaczenia. 
- A czy zWracł się ktoś do mnie? 
- Nie, cóż znowu. 
- Bo nie pamiętam. W ' ogóle źle 

jest z moją pamięcią. To wpływ alko
holu. Na przykład przed paru tygod
niami po pijanemu zaprosiłem na wieś 
dwóch młodYCh Weberów na polQw~ 
nie, i na śmierć o tym zapomniałem. 
Oczywiście przyjechali, nie zastali 
mnie i możesz sobie wyobrazić ... 
W czoraj znowu zgubiłem papierośnicę. 
Mniejsza o to, że była to rzecz cenna, 
ale przywiązany byłem do niej. To 
pamiątka po mojej pierwszej miłości. 

Irwing spojrzał nań, lecz nic nie po
wiedział. Przyszła mu do głowy nie
dorzeczna myśl: - czy zgubienie pa
pierośnicy Ali Baby nie łączy się w ja
ki sposób z kłamstwem Goga? O ile 
jednak w pierwszej chwili sam skar
cił siebie za to brzydkie i nieprawdo
podobne posądzenie, o tyle w następ
nej przypomniał sobie, że kiedyś w Mo
ulin Rouge Gogo w nocy .zastawił u 
szatniarza, trudniącego się pokątnie 
tymi transakcjami, swój pierścionek z 
brylantem. 

Myśl była tak dokuczliwa, że posta
nowił zaraz ją. sprawdzić. Zmyśliw
szy jakiś pozór wyszedł i pojechał do 
M oulin Rouge. Lokal był qopiero co 
otwarty i jeszczę pusty. W s7-&tni wi
siało zaledwie kilka palt. Szatniarz 
przywitał go z jowialnym uśmiechem 
na. pucołowatej twarzy. Odstawił wa
lizkę, z której jadł właśnie łyżką bi
gos, wytarł usta wierzchem dłoni i po-
wiedział: . 

- O, pan baron dziś do nas wcze- --- Szatniarz skłonił się nisko: 
śnie. - Jakby pan baron był łaskaw t y-

- Mam interes do pana ~ odpo- siąc dwieście, to już nie byłoby mojej 
wiedział Irwing. krzywdy. 

- Do mnie? Służę panu baronowi. - Dobrze przygryzł wargi Irwing. 
Irwing zawahał się: - Niech pan da. 
- Chodzi o r~ecz bardzo poufnę.. - W tej chwili, panie baronie. 
- Może pan baron na mnie liczyć Otworzył komórkę przy szatni I 

- zapewnił szatniarz. - Ze mną, to znikł w niej. Po paru minutach wrÓo 
jak kamień w wodę. cił, kładąc przed Irwingiem papiero

- Chodzi mi ... Czy nie zastawił śnicę. Była to papierośnica Załuckie
kto wczoraj u pana . .. złotej papiero- go. Irwing odliczYł dwanaście ban-
śnicy? knotów stuzłotowych i powiedział: 

Oczy szatniarza zmrużyły się podej- - Oczywiście proszę o całej spra.-
rz1iwie: l wie nikomu nie wspominać. 

- Nie, panie baronie. Skądże. Czy - Tak jest, panie baronie. Dzię-
to u mnie lombard kuję panu baronowi. Moje uszanowa.-

Irwing odetchnął z ulgą. Już swo- nie panu baronowi. 

NADZIEJE IRWINGA 
Irwing skinął głową i wyszedł. Na dzić się na rozwód. Wtedy za~, może 

ulicy wsiadł do samochodu, lecz długo nie od razu, może za lat kilka ... 
nie ruszał z miejsca. Zastanawiał się Serce biło przyśpi,eszonym rytmem. 
jak teraz należy postąpić. Najprościej Ręce drżały, gdy zapalał papierosa. 
i najsprawiedliwiej było by pójŚć do Zaciągnął się raz, drugi, zdecydowa
Goga, pOWiedzieć mu w oczy wszyst- nym ruchem wyrzucił papieros przez 
ko i żądać, by nie ośmielał się Więcej okno i nacisnął starter. 
pokazywać .,Pod Lutnią". Popełnił Tymczasem w restauracji "Pod 
przecież zwyczajną kradzież. Wszyst- Lutnią" zwiększyło się towarzystwo. 
kim można by nie mówić o tym. Wy- Przyszedł reżyser filmowy Młociński, 
starczy dać do zrozumienia, że z Go- znany podróżnik Bojnarowicz, młody 
giem trzeba zerwać stosunki i w ogóle hrabia Czumski i wreszcie powitany 
znajomość. hałaśliwą owacją i uśmiechami Gogo. 

Równało by się to jednak niemoż- Posypały się żarty na temat jego u
ności Widywania pani Kata. Na to zaś cieczki z domu. 
Irwing nie poszedłby w żadnym wy- - Zapewniam was -- grzmiał Tu-
padku. A może.. . kallo. - Że on złaził po drabince sznu-

Tu błysnęła mu myśl: czy ona, gdy- rowej przez okno. Wymykał się cich
by dowiedziała się, że Gogo popełnił cem. To się robi bardzo prosto: Naj
kradzież, mogłaby nadal być jego żo- pierw się dyskretnie ziewa, później 
ną, mieszkać z nim pod jednym da- mówi się: Pa, żoneczko, pa ... Potem 
chem? . " Czy nie zażądałabY rozwo- godzinka zaczajonego czekania, a na
du? . .. Kobieta kochająca wprawdzie stęp nie bierze się buty w zęby i na. 
umie wybaczać mężczyźnie nawet czworakach do drzwi, lub okna. Smo
zbrodnie, ale Irwing, przyglądając się czek Feliński przez trzydzieści lat ina
z bliska ich małżeństwu, od dawna. czej z domu nie wyc\lodził. Gdy wresz
mimo jej zapewnień przestał wierzyć, cie owdowiał, no i mógł wychodzi~ 
że Kate kocha męża. normalnie, przyzwyczajenie wciąż 

Na policzki Irwinga wystąpiły ru- zwycieżało. Małżeństwo to cudowny 
mieńce. wynalazek. Tylko trzeba lubić wy-

- Będzie wolna, będzie wolna. - chodzić na czworakach. 
pomyślał i ścisnął w kieszeni papie- Gogo śmiał się z innymi: 
rośnicę, ten nieduży przedmiot, który - Mam lepszy system - zapew-
był w jego mocy, przedmiot, który niaI. - Wychodzę na rękach. 
otwierał mu perspektywy największe- - Pytanie: - co lepiej, wychodzi6 
go szczęścia... na. czworakach, czy na czworakach 

Znają.c panią Kat e, mi.ał pewność, wracać l - zawołał Czumski. 
Że nie umiałabY męŹ'owi pnebaczyć I -Pierwsze jest koniecznością, 
tego uczynku. Nie należała do osób, drugie przyjemnością - powiedział 
które idą na. kompromisy moralne. Po- Strą.kowski. 
rzuciłaby Goga, a Gogo musiałby zgo- (Ciąg dalszy nastąpi) 
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o ~ l! W onl!WI~IU 
Krwawa masakra w dn. 9 bm. i bilans ogólny prześladowan Polaków na Litwie 

W i l n o, w październiku 
W dniu, w którym Wilno uroczystą 

mszą św. rozpoczęło obchód 18 rocznicy 
wyzwolenia miasta z rąk litewskich, 
na Litwie, w pół roku po zawartym 
porozumieniu polsko-litewskim, działy 
się rzeczy, które grozą swoją. przewyż
szają wszystkie ostatnie wystąpienia 
antypolskie Litwinów. 

Centrum tych wystąpień stał się 
Poniewież, w którym dokonano po
gromu polskiej młodzieży szkolnej. 

Dnia 9 bm. już od samego rana pa
nowała w tym mieście atmosfera pod
niecona i krążyły wieści, że ma dojŚć 
do wystąpień antypolskich. Po połu
dniu koło gmachu gimnazjum polskie
go przeszedł pochód uczniów litewskiej 
szkoły rzemieŚlniczej ze śpiewem: 
,,1 Vilniu" ("Do Wilna"). 

Wieczorem o godz. 20 w miejsco
wym kościele odbywa się codzienne na
bożeństwo różańcowe, na które uczę
szczają również uczniowie gimnazjum 
polskiego. 

Już przy wejściu do kościoła zostają 
oni zza węgła obrzuceni kamieniami. 
Rany odnoszą: Henryk Skrupski, uczeń 
kI. VI i Jan Lachowicz, ucz. kI. V i i. 

Masakra jednak rozpoczyna się na 
dobre dopiero podczas opuszczania 
świątyni przez młodzież polską.. Tłum, 
zgromadzony przed kościołem, napada 
na Polaków, bijąc ich pięściami i ob

(Od własnego liorespo ndenła "Orędownilia") 
polskiej, złożoną z uczniów kI. VI: RU-, ka" zostają. wybite szyby. Do mieszka
dalewicza, PIety i Iwanowicza. Ruda- nia trafiają kamienie i cegły. 
lewicz Piotr pod uderzeniami pada. Oto część faktów, które doszły obec
Oględziny lekarskie stwierdzają trzy nie do naszej wiadomości, a które wy
duże rany głowy, zadane tępym narzę- mownie świadczą, jak w dal.szym ciągu 
dziem i dwie rany mniejsze. są traktowani Polacy na LItwie. 

O godz. 22 koło gimnazjum polskie- Ale prócz ostatnich krwawych na-
go zbierają się bandy, które się starają padów z okazji "rocznicy wileńskiej" 
wedrzeć do wnętrza gmachu. Sprowa- wystarczy przejrzeć bilans ostatnich 
dzony policjant jedynie łagodną per- kilku miesięcy, by się przekonać, jak 
swazją stara się uspokoić awanturni- wygląda naprawdę położenie Polaków 
k6w. Zwymyślany przez nich nie po- na Litwie. 
zwala jednak na wdarcie się do środ
ka, natomiast szturm w postaci obrzu
cania gmachu kamieniami trwa do 
godz. 1 w nocy. 

Nazajutrz wieczorem zajścia się po
wtarzają. O godz, 21 dokonano napadu 
na ucznia I{I. VII Czesława Paszkowi
cza, raniąc go ciężko Ma przebitą. no
żem le\vą pierś w okolicy ramienia. 
Broczącego krwią chłopca koledzy 
przewieźli do szpitala. Zachodzi oba
wa, że Paszkowicz nie będzie mógł 
władać lewą ręką. 

Po napadzie na Paszkowicza zostaje 
pobity przez inną bandę uczeń kl. V 
Czesław Słomski, wracający z poczty. 

ZESŁANIA I OBOZY PRACY 

W czerwcu zostaje zesłana na 1 rok 
z Kowna do pow. birżańskiego nauczy
cielka Z, Mingajłłówna, udzielająca w 
domach prywatnych lekcyj języka pol
skiego. Zesłanie następuje, na mocy 
wyroku komendanta wojęnnego. 

W lipcu zesłano do pow. telszew
",kiego p. J. Kossowską pod zarzutem 
"podburzania". 

W tymże miesiącu zostaj~adzeni 
w obozie przymusowej pracy rolnicy 
Józef i Konstanty Giedrysowie również 
pod zarzutem "podburzania". 

GRZYWNY I WII:ZIENIE 

p. Mancewiczównę, chorą na gruźlicę. 
W październiku kilka osób, wcho

dzących w skład delegacji, która się 
zgłosiła u proboszcza w Poniewieżyku 
z prośbą, by pozwolono śpiewać w ko
ściele co drugą. niedzielę po polsku, 
zostaje skazanych na grzywny z za
mianą 6 tygodni aresztu. 

JAK ZMUSIĆ DO WYRZECZENIA 
Sl~ NARODOWOśCI. 

Inny wypadek, opisany przez pi
smo litewskie "XX Amżius", a przyto
czony przez nas poniżej, świadczy wy
mownie, jakich sposobów Chwytają 
się Litwini, by zmusić Polaków do wy
rzeczenia się swej narodowości. 

Oto czytamy: 

Bandy litewskie grasują jeszcze po 
mieście przez całą noc i następny 
dzieil, napadając na uczniów. 

"Mieszkaniec zaśc. Girele, Kazickas 
(Kozicki? - przyp. nasz władał 7 ha 
ziemi, stanowiącymi własność wuja 
żabukasa. Żabukas, chcąc ziemię ode
brać, podał Kazickasa do sądu. Sąd 
przysądził Żabukasowi 7 ha ziemi. 'V 
domu K-kasa rozmawiają po polsku. 
"Rozmawiaj po litewsku, nie odbiorę 
7 ha ziemi" - oświadczył żabukas i 
gotów był podpisać akt zrzec~enia. 
Kazickas nie zgodził się z tym: nie bę-

Prócz tego sypią się na Polaków dzie rozmawiał po litewsku. Żabukas 
grzywny i kary więzienne. otrzymał obecnie nakaz wykonawczy 

"SZALIN LENKAI" 

rzucając kamieniami. Ciężko ugodzone W tym samym dniu, 9 październi
zostają: Antonina Puzyrewska, córka ka, w Olicie lokal "Nadniemeńskiego 
woźnego gimn. polskiego, Mackiałłów- Polskiego Tow. Kredytowego" zostaje 
na, ucz. kI. I i szereg innych uczniów. cały zasmarowany napisami antypol
'Vezwany policjant na zajścia nie rea- ~kimi o takiej m. i. treści: "Szalin len
guje kai" ("Precz z Polakami"), "Mirtis 

Po rozproszeniu się młodzieży na- broiu vargintojui" ("Śmierć ciemiężcy 
stępują w mieście dalsze ekscesy. Ban- braci". Również napisami smołą zo
da Litwinów napada na ucznia kI. VI I staje zasmarowany lokal Tow. "Po-

W czerwcu w Żoślach zostają ska- i ziemię odbierze". 
zane cztery osoby za śpiewanie po pol-
sku podczas pogrzebu, W lipcu ten Podobne fakty na Litwie zdarzaję. 
sam los spotyka p. Kossowską, która cię coraz częściej. 
idzie na dwa tygodnie do więzienia za Tak oto wyglę.da położenie Pola
"podburzanie". W sierpniu osadzeni ków na Litwie w chwili Obecnej. Poło
są w więzieniu pp. Giedrys i Mincewicz żenie, które miało się całkowicie zmie
za zorganizowanie "nielegalnego ze- nić na lepsze po zawartym porozumie
brania". We wrześniu osadzono w wię- niu polsko - litewskim, którego je
zieniu w gm. wędziagolskiej p. J. Zda- dnym z celów była właśnie obrolla 
nowicz6wnę i w Rosienicach p. Pasz- · mniejszości polskiej. 

Stanisława Moszyńskiego, którego bije, chodnia". . ki~~czównę za na,uczanie jęz,Yka POI-/ KomunikaCję pocztową. i kolejową 
s}{]e",o. We wrześnIU pod tymze zarzu- mamy. Ale poza tym wszystko po sta-zanim ten nie pada na chodnik. Na- 'V Rosieniach u kierowniczki miej· 

stępnie napada na grupkę młodzieży scowej szkoły polskiej Tow. "Jutrzen- tern osadzono w więzieniu w Kownie Temu... Z. K. 

ASZA NOWELKA 

Uśmiechnij się 
Klęskowicz Jeza! po obiedzie na tapcza

nie, okrytym dosyć wytartą narzutą i po
chyliwszy gazetę do światła ku oknu, -
chociaż było mu bardzo niewygodnie, czy
tał tak: 

"Wszystko, cośmy wyżej przytoczy
li, dowodzi, że my Polacy nie mamy 
wcale poczucia prawdziwej wesołości 
i humoru, stąd też pochodzi, że się tak 
mało u nas widzi ludzi uśmiechnię
tych. Tak popularne i ogólnie przyję
te w Ameryce hasło keep smiling (u
śmieclmij Się) dawno tam zrobiło to, 
że ludzie się uśmiechają, są uprzejmi 
i co za tym idzie - szczęśliwi. V"arto 
by stworzyć u nas jakąś może Ligę 
krzewienia uśmiechu. Co na to nasi 
Czytelnicy? Otwieramy listę odpowie
dzi i dla najudatniejszych przezna
czamy nagrody konkursowe". 

- Nie głupie, stanowczo nie głupie .... 
Basiu! - wołał na żonę, chodź no tu, ko
chanie, na chwilę ... a gdy ta weszła, wy
ciągnął do niej rękę z gazetą i szeroko u
śmiechnięty mówił: 

- Przeczytał sobie ot tu ... Zupełnie do
bra myśl; "uśmiechnij się" takie hasło w 
Ameryce, a u nas ma być utworzona Liga 
uśmif>chu. 

- Niby po co? - pytała Basia, nie 
bardzo rozumiejąc o co chodzi. 

- Jak to po co? Żeby się wszyscy u
śmiechali, stale, zawsze; to będą mili... i 
tego ... uprzejmi i oczywista szczęśl iwi -
przytaczał "żywcem" z gazety Klęskowicz. 

- Jak to? Tak ciągle się uśmiechać? 
Trzeba czy nie trzeha? Cóż to ma być ja
kiś dom wariatów, stale uśmiechniętych? 
I{ toś bujdę na kpiny puścił w gazecie, a 
ty zaraz wierzysz, mądralo... , 

- Mylisz się, Basiel1ko. '" Ameryce, 
od prezydenta do ostatniego robociarza, 
wszyscy są uśmiechnięci. A co do urzęd
ników, wojska. w ogóle wszystkich, to dla 
nich uśmiech jest po prostu obowiązkiem 
służbowym. Rozumiesz teraz? I u nas 
ma się to właśnir krzewić i ja to uważam 
za pomysł wprost znakomity!... Ale naj
pJ'zód Liga zacznie robić propagandę, -
wiesz. jak to Liga .. , Teraz chyba już zro
zumiaJaś. kochanie? 

- Nic a nic nie rozumiem, Więc. jak 
ty przYidziesz do Kowalczyków splukany 
w bridża, albo zalany w drobną kaszkę, 
co także nie tak rzadko hywa, to ja mam 
się do ciehie uśmiechać? Prawda? 

- A tak, dziecino, właśnie taJ{!... I 
wtedy będzie cudnie na świecie! ... O, zacz
nij w tej chwili i uśmiechnij się na całe 
lIa,hki, tak jak to w kinie na filmie ... no I 

- A właśnie w porę mi to przypom, szym robl'ze przeczytam państwu coś, co Po biurze miał zamiar wstąpić d.o ga-
niałeś .. Uo jak raz sprawdzałam. co nam wam, w{'tłumaczy \\'szy.slko. Zało:i.ymy Li- zet y, aby sprawę omówić w "sposób rze-
na ten m iesiąc zostało z tej twojej dzisiej- gę usmlechu, zobaCZyCIe ... a teraz uśmie· czowy". Gdy tak siedział w tramwaJ'u, 
szej pensji. Dałeś mi 187 złotych, a po· chnij.cie się państwo, .. keep smiling!... ł ś' h . 
trzeha, zebyśmy już od piętnastego nie za· - Czy pan . będzie dawaj karty, czy we~o o u mlec męty, wodząc oczyma po 
CZęll' CYloclo'\V"I', naJ'mlll'eJ' 2:;0.. . No. WI'ęC 'e? > 'I ' ,. s~sIadac~. mimochodem jego wzrok oparł 

,," v Dl , - ozwa, SIę s \J'ZYPląCy, a grozny głos SIę d k 
mam się na to uśmiechnąć? Jak ty so· referenta, .na sle zącym naprzeciw o osohniku 

o me?golonej od kilku dni twarzy. Tę o-
bie myślisz? Klęskowicz z coraz słodszym u 'mie- statmą miał on z jednej strony mocno 

- No, oczy:viś~ie, !(Oteczky! Bo co ,ci chem, który Jakby już na stałe przylgnął spuchniętą i raz po raz trzymał się za 
z te~o przYJd~le, ze, Sl~ będZIesz martWIĆ, I do Jego pucoło.\\'ateg.o oblicza. dawał kar- tę spuchliznę dłonią ze zawartą w niej 
pOWIedz, co CI prZYJdZie? ty; oczy .lego fIgJarme błyskały na wszyst· c~ustką. 'V pewnej chwili oczy Klęsko
t . - ,'iie z. mnde, się zdaje, żeś t), czy °łel IdeAstrony. \I'Jcza spotkały się z oczyma tamtego; _ 
e] woc y, czy o mnego czego, a e zupe . , ni po pierwszym, ani po dalszych 1'0· wzrok Jego był mocno ponury i zbolały. 

nie zidiociał... brach, Klęskowicz nie doszedł do "losu - Cóż to pan się, do jasnej cholen' ze 
Trzasnęła drzwiami i wyszła. aby móc "zreferować" treść artYkuhI. c~ mnie wyśmiewa? Bawi pana, że ,n:;nie 
- J{asiu - wołał mile uśmiechnięty go miał przy sobie, ani zapropo'no\\'ać u- fluksja rwie jak sto diabłów!... To pan 

I{lęskowicz, leżąc dalej na swym tapcza· tworzenia Ligi. sobIe ze mnie śmi. zki robił będziesz ty 
nie. Na skutek wołania wszedł tal{ zwa· Musiał się pilnować przy kartach, bo łobuzie jakiś!... ' 
ny "kocmołuch", krępa, umorusana Ka- Wątorek nie zartował. Pamiętał jednak _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
si.a" dzierżąca nad hrudnym fartuchem ja· o u,ś, miechu i ten go nie opuszczał, co do P d 'k l ó -
k k d I rzo o\\'m', t! ry spisywał protokół o JS garne czy ron e, furn doprowadzało chwilami apoplektycz- całym zajściu, zadai.Rc Klęskowiczowi tra-

- A czegój to pan się wydzira? - py- nego referenta. ~ycyjne pytan ia, spojrzał na niego uważ,nie 
tała mało u.prz&.imi.e. . ... Przy kolaCji zdoła~ dopiero przemówić, J rzekł surowo: 

- Słuchaj, I{aslU, uśmlechmJ Slę .. · to ale w ogólnym zamIeszaniu i porachun- . - P?-ń kie ,uśmiechy będę musiał od-
b.ędziesz zaraz miłą i dobrą, przekonasz ~ach karei:'l~ych, m~ło kto go słuchał, a notowac równJeż w protokóle i uważam 
SIę· Jeszcze mnJeJ rozumIał. Dopiero, gdy już że stanowią pne obrazę władzy. ' 

- Jak? świtało, Klęskowicz, siedząc rozwalony na Gd 1'1 k . 
- No, mówię, uśmiechnij się słyszysz? ganeczku swojej willi, tłumaczył dwom ,y \ ę" O,W.ICZ prÓbował tłumaczyć 

:t\'h d k t? D' rr:u, .lak to polICja w Ameryce zawsze się ,-: J y o 'ogo o. o pana mam się stojącym obok partnerom, równie, jak i on usm lecha. przodownik wzruszył ramiona-
usmlCchać? sam dobrze "zawianym". mi i "postawił jal{by kropkę'-': 

- No, chociażby i do mnie, na razie. - Bo, widzicie, w Ameryce to od sa· T l A 
"I{ocmołuch" wYl'a~iście wskaz::tł b~ud- mego p.re ... zydenta i do pro ... pr~ ... stego 1'0- • - ~;: w, meryce. to moze być. ale, 

nym paluchem w kIerunku sąsledmego bo ... hoClarza wszy .... wszyscy S" uśmiech- ze my Jestesmy w Polsce. więc ja odpis 
l . .. ł . d '1 protokółu prześlę do paiiskiej władzy po (OJU l zmżywszy g os, poufale się ode- nięcl - usiła go czkawka, ale się błogo zwierzchniej. 

zwał: uśmiechał. 
Na służbę spóźnił się Klęskowicz o bli-

- J~k pani us~ys~y ~a co pan ~nie - Tam, co inszego w Ameryce, tam sko całą godzinę. Szef. jak to szef zwła-
namaWIa, to będZIe zle I z panem l ze płacą w dolarach, to jest czego się uśmie· szcza w poniedziałek. mial swoje humory. 
mną., .To po ~o mnie pan wołał? Tfy,.. c~ać, ale nie u nas - przerwał mu kolega Zresztą dopiero przed pół godziną dostał 
zberezmk, a mhy pan! bIUrowy Strączek, kiwając się na niepew- o~ długiego ,.nosa" od dyrektora i czuł 

I zniknęła w drzwiach kuchni. Klęsko- nych nogach. k 
wicz wstał z tapczanu, a nie zwalniając - A ja, to bym w gębę dał takiemu ~:~~sz'~r~~~~~ chęć wywarcia energii na 
twarzy z uśmiechu, który, jak to sobie co mi się ciągle w oczy uśmiecha L .. - za~ Gdy mile uśmieChnięty Klęskowicz tłu-
postanowił, nie miał go opuszczać na skrzypiał przekąśliwie Wątorek. maczył mu w szczególach swój przypadek 
chwilę, szybko się przyoclział i udał się do - Co? - zerwał się Klęskowicz. - To poranny, a. jako motywaCję prÓbował z po
Kow~l~zyk?w, g~zie chy?a od godziny pan to do mnie pije; to mnie pan w gę- godnym uśmiechem odczytać artykUł ga
mUSieli om rżnąć JUŻ w bndża. Była so- bę chce dawać ... otóż najprZÓd, ja panu o zety. szef przygląda! mu się coraz bardzi&j 
.hota, toteż zaczynali zaraz po obiedzie, a tak ... - zamierzył się z całym rozmachem ponuro. a nareszcie "rąbnął" twardo: 
kOl'ICZyli, zdarzało się ... nad ranem. - ale nie uderzył, bo Strączek chwycił za - Pan tak od samego rana już za-

U Kowalczyków gra osiągnęła już wła- rękę w samą porę, Wątorek wycofał się lany? ... 
ściwe tempo. Grali na trzy stoliki. szybko bardzo zgorszony. Klęskowicz, uśmieChając się dowcipnie 

Wesoło uśmiechniętego Klęskowicza - To cham ... Patrzcie go ... z pięścia, do odparł: • 
spotlmły dość ostre przytyki i nielada wy- mnie ... słyszane to? _ Alet, panie szefie, nic POdobnego, 
mówki za tak nieprzyzwoite spóźnienie Niedzielę Klęskowicz spędził marnie. skądże. to z powodu owe.go ... 
się, Do samego obiadu leżał w łóżku z okła- - J.eszcze .się pan ł śmiejesz ze mnie! 

- I na to wszystko pan się uśmiecha? dem od bólu głowy i z paroma, kogutka- Ze ZWJe·rzchmka! Coś nieSłYChanego! _ 
No, wie pan, to już zupełnie dziwne z pa- mi" w żołądku. 'N 

erwowo naci,snął gu.zik dzwonka. Wpadł ~a strony; psuje pan nam, stałą partię, , ~a twarzr zachował swój uśmiech, ale sekretarz. 
liczymy. na pana, a pan ... SIę uśmIecha? jakIś blad~ l trocJ:ę bolesny. Reszta dnia - Proszę usunąć stąd tprr 
- ~Ó\~lł tak s.tarszy referent ~an Wl;\-- z~szła, ~ozna powledzie~ - nija~o; tr.ochę Klęskovłicz stał wciąż. jeOsz~~~a'~łabo 
torek. ldóry, o Ile chodZIło o hlldża, me SIę kłócIł z żoną, a trochę odrabIał blUro- uśmieChnięty Sekretarz s I 
znosił uchybień an! lekkie~o trak~owan!a. w,e z~ległości; tak oto dOCiągnął do po- ucha:' zepną mu do 
Patr~ył tel'az na T\lęskowJcza okle,m n.le- medzIaJku.. I -No. chodźcie już ... 
PI'.zyJar:nyn;; t,amten tasował k~rty l WCIąŻ Od rana P?stanowlł sobie KJęskowicz - Pan ie szefie, toż to keep smili-n 
mIle SIę usmJecbał, spoglądając na par, wp~o\\'adzać l propagować "polski u- nic innE'o-o.. Jakaz' to obI' _ ó g':ł' 
tnerów ś le h" t k b' ł' k ' " . aza... m WI . . . . . m. c a so le nazwa sWOJą a Clę. - już \\') chodząc za sekretarzem. 

- J{pep smll~ng! ... Slyszehścle pa~~two m.aJ,ącą stworzyć podwaliny dla przyszłej 
nowe haslo? NIe? No, to zaraz po PIC]'W' LIgI. M. WODZYŃSKl. 


